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Na artnie międzynarodowej polityczni życie 

zamiera coraz bardziej; nie ożywiły go nawet tv  
k i. wypadki, jak p ra ika  mowa tronow y albo 
mowa Sali*bnrj’cgo w lcndyńtkisj C u ild h iL  pod- 
czm dorocznego bankieta a  lord* majora. Ow­
szem, daje się nawet doBtrzedz jakby staranie o 
to, iżby nie potULzona był a żadna kwe;tj dra- 
i'iw a. Vvtę o wizystkicn zagadnieniach milczenie 
panuje. Król piuski ożył tylko rwyczajnegc. frs- 
lesu  o trwania pomyślnych stosunków między 
państwami. Tradycyjne mowy angielskich prem ie­
rów v  Gcildhalli bywały zawsze oczekiwane 
z wielkiem zaciekawieniem; z nich świat kupiecki 
wyczy„ywał dyrektywę na przyszłość i podług nich 
układał awe iprawy. Z tegorocznoj mowy Salii- 
barj ego nic nie wyczyta, krom zdawkowych fra­
zesów o tern, że tytnacja jest pokojowa i że po­
dróż carewicz do Indji przedstawia widzom dwie 
stare idee polityczne, związać e z pojęciami o Ro­
sji i Indji, w całkiem innem, niż dawniej, bo ta 
godnem świetle Dli czego w łegoanem , tego lord 
nie powiedział. Ilekroć k ird jko iw kk  razem sprzę­
gnięto te nazwy R osja! l j d j a ! — zawsze w umy­
śle powstawało wyobrażenie o straszliwe® starcia 
ifth ia  z wielorybem. C.em bardziej poinwał się 
carat w głąb stepów śtodkowo - azjatyckich, tom 
mocniej uzbrajała Angija zwą indyjską grunicę. 
Obawy bryiańikie były tak wielkie, że każdy Ro­
sjanin, D óry jię zabłąkał nad orzegi Gangeso, 
jnż się im wy di wał niebezpiecznym emisarjnisem, 
a przyznam t' z ba, że te obawy były w znacznej 
mierze naprawił dliwione tym faktem, iz cięty1 ko 
niektórzy nabobowie, ala nawet spora część spo­
łeczeństwa indyjskiego jest usposobiona nader 
rnssonlsko prze:: nienawiść do panowaniu angiel­
skiego. Skoro tak było i jest, to podróż carewi­
cza do S d ji  pow.nnab; -raczej bndtić troskę
w Anglikach, że rnsicfilum  indyjski jeszczt się 
■potęguje, tymczasem lord Salisbnry cieszy się 
z niej i powiada, że ona rzuci odmienne, miano­
wicie łagodne, pokojowe światło na ową ideę,
jaka na myśl przychodzi przy wrmfance o Rosji
i Indji. Takie oświadczenie nazwano w A rglji nie 
zrozumiałem, i. my tlóniaczymy je chęcią brania 
wszystkiego z i?k najlepszej strony, bo to stelo 
się modneiu. Przecież newet organ nieptzejedna- 
nycn wroj;ów Auitrji, Moskiewskie Wiedomośti 
hołdnjąc tej modzie, rzekły w jednym z ostatnich 
numerów, że n ie-m ają  nic przeciw otwartej wy­
mianie zdan ceum pogodzenia rosyjskich intere­
sów na Wschodzie z aaitrjackim i.

Ale obok tak demonstracyjnego powiewania 
białeml chorągwiami nie brak także zabiegów mi­
litarnych. Lord Salisbnry rozpływał się w za­
chwycie nad sytuacją tak  pokojową, jak już da­
wno nie była, a jego alter ego lord Hamilton 
podniósł równocześnie konieczność wzmocnienia 
floty, zaś m inister wojny Stannope oznajm ł, iż 
w tym rokn koniecznie trzeba całą wielkobrytań- 
ską irmję uzbroić w karabiny magazynowe, al­
bowiem „byłoby karygodną lekkomyślnością nie- 
dotrzymać pod względem zbrojnosci krokn in­
nym mocarstwom." To sim o widzimy w Rosji. 
Organa jej śpiewają hymn pokoju i ruowią o la- 
godłiem, p ojodnawczem usposobieniu caratu, a je­
dnocześnie, z  pomocą wojika, przystąpiono do 
pośpiesznej budowy oszańcowanego obozu pod 
Zegrzem, Knp.or em od księżnej Maciejowej Ra- 
dziwiłłowej — i do budowy kolei wyłąeznic stra­
tegicznej, która z Białegostoku pójdzie przez Łomżę 
do Mławy nad granicą praską. Ta kolej, prawie 
równoległa dc granicy, będzie miała gałęzie wy­
chodzące z Łomży: jed rę — do Małkini, także 
nad praską granicą; dragą — do Ostrołęki i 
Ostrowa, to znaczy kn owym wielkim twierdzom 
Brześć, Dęblin, W arszawa; trzecią — do Zegrza 
W Bognszjcach pod Łomżą star ą osztńcowane

koszary, a w Pacharach nad Narwią, o 12 kilo­
metrów od Łomży, już wytknięto ogromny os^ań- 
cowany obóz. Małe forty s ta rą  w okolicznych 
miasteczkach Zambrowie, MężeiMiie i Czyże wie. 
Bite drogi połączą te pankta. W Ostrołęce jaż 
się badaje t. zw. blokhauz, to jest aom miesz­
kalny i zarazem fort na ośmnaście tysfęcy woj­
ska ; tu  również będzie czpital na 600 łóżek i 
ogromne wojskowe więzienie. A zntem widła m ię­
dzy Narwią a Bugiem zamienią się wkrótce w o- 
gromną fortecę, złożoną z dwóch ozzańcowanych 
obozów, pięcia fortów i jednej twierd?y jaż istnie­
jącej z dawna w Modlinie. Nowe koleje i szosy 
obsłużą ten kompleks warownych punktów i po­
łączą je  z jednej strony z praską granicą, z d ru­
giej — z kompleksem twierdz po lewej stronie 
Bugu.

Rosja mtawtaznie się zbroi i to już nawet 
przestało zwincać o w* gę. Zaczęto mówić, że się 
zbroi, bo chce pokoju Było to dość prawdopodo­
bne, dopóki swe nowe twierdze wznosiła po p ra ­
wej stronie Wisły, a po lewej Bugu. Te rzeki miały 
być d k  niej pierwszą i ważną osłoną, jak również 
utrudnieniem przy rucha zaczepnym. Ale oto te 
roboty fotajrikacyjae, które wyszczególniliśmy 
przed chwilą, są już po prawej stronie Boga, 
więc wyraźnym ich celem nie odporna akcja, ale 
zaczepna. Wybudowanie wszystkich tych fortów 
i obozów, oraz odpowiednie zaludnienie ich odra­
za zmienia strategiczny szyk rosyjski. D.tyenczaa 
skierowany on był głównie ka Wrocławia, teras 
zwróci się na Berlin i Toruń Z astajaw ią: się 
nad tą zmianą, przedewszystkiem przy hodzi nam 
na myśl, że nastała ona wnet po odwiedzinach 
jenerała Dragomirowa w Warszaw ib i po nara- 
cach jego t  jener łam i Hnrką i Pazyrewsk'®. 
Więc pozwalamy sobie zrobić następujące przy­
puszczenie : ponieważ nowe militarne bjdowle, o 
których mówiliśmy wyżej, rozdzielą Królestwo 
Polskie na dwa strategu z ie  pola, przecięte Bu­
giem, prz«to zapewne jedno z tych pól, miano­
wicie sąsiadujące z wołyb^kiemi twierdzami, wej­
dzie w iferę Dragomirowa, bo niepodobna, iby 
sam Hurko kieruwsł wojtknmi operojącemi na 
północny-zachód i równocześnie dowodził armją, 
rozwiniętą o trzysta kilometrów dalej, frontom na 
południe. Jeśli nasz domysł jest trafny — a że 
trafny, wnosimy o tem z pewnego wzruszenia, ja ­
kie w Berlinie wywołała wiadomość o tych no­
wych badowlach — to będziemy mieli dowód, że 
przygotowania rosyjskie, które dotąd tylko wyni­
kały z planu cdpoinfcgo, teiaz są czynione we­
dług piann zaczepnego. Przed rokiem I I ‘»ja jeszcze 
nie mogłaby tego źrebić, więc to, co te r:z  cnym, 
je»t rezultatem od -'le inia rozstrzygającego mo­
mentu.

Pokojowe mowy i głębokie milczenie o za­
gadnieniach nierozwiązanych, a równocześnie nie- 
zuużonK praca militarna, o której już się nic nie 
mówi — eto jest obrp* dzi iejszegu położenia na 
międzynarodowej arenie.

ciekłością na niego, pragnąc go obelgami obalić. > 
Doprawdy, w tych dziennikach lwowskich ozwiiła 
się w tym wypadku nuta, której dawno nie b ły -; 
szeliśmy, a która kompromituje uczciwe dzienni-! 
karatwo. Tek daleko posunął się jedea z tych j 
dzienników — dziwna rzecz: w tym wypauku d w a ' 
te wrogie sobie organa poszwy ręka w r._kę, — ż o ' 
z góry już zapowiedział, iż liberalny zwyciężyć . 
mnszą, bo jakże mogłr«by byc inaczej, gdy pię ! 
wyborców za ntrzędzie tyłka chce używać.

Jeżeli w prasie lwowskiej rie  wahano się 
użyć takiego tonu, to czegóż dopiero nie pozwa­
lano sobie w Kiakowia. Użyto tu  wszelkich środ­
ków, by sobae zapewnić zwycięstwo. Użyto do te ­
go i jawnie zupełnie uajbirdzsej zacofanych ży­
dów, których nie wahano się podpisać jako pole­
cających listę ktndydfiów  stronnictwa liberal-
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Znaczące, prawdziwie wielkie zwycięstwo 

odniosła w dniu wczorajszym nasza partja kon­
serwatywna przy wyborze komitetu mającego kie­
rować wyborem uzupełniającym do R idy psństwa 
jednego poiła w miejsce ś. p. Maksymilj ina M i­
chalskiego. Zasadmcze znaczenie tego zwycięstwa 
należy bliżej wyjaśnić. Partja liberalna krakow­
ska mandat ten pragnie dla siebie zdobyć. W pierw­
szej też chwili po śmierci Machalikiego czyniła 
najgorliwsze zabiegi, poruszała możliwe sprężyny 
dla zjednania zwolenników cwemn obozowi i swe- 
mn kandydatowi. Nie zawahc.no się pr*ed mniej 
piękcemi nawet środkami i w pewnych dzienni­
kach lwowskich uderzono w niebywały, niegodny 
sposób rietylko na konserwatystów, na jakieś try- 
umwiraty, ale na ieh kandydata, : icając się z za-

M‘ma tych zabiegów wyborcy krakowrcy 
wymownie oddaniem głosów zaznaczyli, jak dale­
ce od pewnego czasu traci w Krakowie grunt pod 
nogami stronnictwo liberalne z powoda t  go wła­
śnie, iż przestaje się z tem stronnictwem powoli 
ale znacząco liczyć inteligencja i mieszczaństwo

To też pouczający obraz przedstawiało wczo­
rajsze zgrom a lżenie wyborców. Ladzie znani w 
nsieś ie, i teligeaeja, daehowień:two, nauczyciel­
stwo, urzędnicy, mieszczaństwo, nawet część rze­
mieślników głosowała z? li i tą  konserwatywną — 
za lijfą liberalnych część rzemieślników i żydzi- 
staiuwiercy Oto, do jikiego bankructwa doszedł 
obóz liberałay. Na liście swej podpisał nawet o- 
bywateli, którzy nic o tem nia wiedzieli, iż figu­
rowali jako wybrańcy obozu liberalnego.

Skutek był ten, że lista liberalna przepa­
dła —  a wyszedł jako wybrany komitet z li­
sty konserwatywnej większością 51 głosów. — 
Komitet daje gwarancję, iż wybory wypadną z 
prawdziwym pożytkiem dra miasta i społeczeństwa 
naszerjo, które z frazesem nie może m eć nic 
wsaólnego.

Komitet zbierze się na posiedzenie w piątek, 
to jest pojutrze i wystosuje wezwanie do kandy­
datów, aby się zgłosili, lub też aby zgłoizono ich 
kandydat 2ry.

Przedwcześnie więc byłoby już dzisiaj roz- 
pri wiać stanowczo o kandydatach. Zapisać wszak­
że należy, jako prawdziwy takt, iż jako kandydat 
stronnictwa konserwatywnego stanie dr. Stanisław 
Tomkowicz, ws^ulredrktor -('Jzasu. Kandydat ten 
ma znakomita wykształcenie, a dał się poznać 
jako dzielny pisarz i publicysta wytrawnego zda­
nia. Mówi dobrze i zręcznie, stosunki miasta i 
kraju znu doskonale, byłby w.ęc pożądanym na- 
Dyckiem dl? Kota polskiego Riucam tylKO ogól­
ne rysy o kandydaturze dra Tomkowicza, zacho­
wując sobie Bzczegoly o niej na moment, gdy ofi­
cjalnie postawioną zostanie.

Stronnictwo iibor&ine postawić zamierza, ja­
ko kandydata, profesora gimnazjalnego dra Augu­
sta Sokołowskiego.
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(?j Możecie sobie wyobrazić, jak była zanie- 

pokojoLą cała ludność Wiednia, a nawet cała 
uypiomacja, gdy wczoraj niespoazianie roze zły 
się wieści o nieszczęśliwym wypadku, czy o za­
chorowaniu Oasarz*. ~W niedzielę redakcje rą 
zamknięte, a i w m inuterjaeh pcpi,łuaniu nikogo 
nio ma. Trudność sprawdzenia wieści przyczy­
niała się do tego. że rosła ona, jak to zwykle 
b y a a ; więc gdzie tylko ludzie się sdiodzą w 
większej liczbie, w k^Wjarniach, w taatiach, c«łe 
świąteczne uspo, obiente uległo oa razu zupełnej 
zmianie, sm utek i przerażenie widoczne były na 
obliczach, bzidiaj oa 5 rano rozrywano awa po­
ranne czienniki, żeby s:ę prz -koa&ć nareszcie, że 
w pogłoskach owych nie ma ani źdźbło, prawdy, 
a powstały s:ad, że pbićgsfy depesze dworskie o 
lekkiom zasłabnięciu na oJrę arcyks. Waleiyi, 
ezem oczywista sfery dwer#ki< były zaniepoko­

jone. Pokazało się jednak i przy tej spesobnośń, 
czem jest osoba Cesarza dla państwa i ludności 
i jak tegu szlachetnego Monarchę w^zysey go­
rąco kochają i uwielbiają.

Ogólne współczucie z powodu zachorowania 
pani Dnnajewskiej objawia się w prawdziwej p iel­
grzymce na FimmeIpfortgas3e. Dzisiaj odbyło się 
znowu konsyljum, gdyż wczoraj wieczór był star, 
Dardzo zły. O wól na tem konsyljum oświadczyli 
doktorowie Notbnagel i Neusser, że lubo chorobę 
jest ciężką, me ma jednak groźnych komplikacyj, 
więc należy oczekiwać przebiegu prawidłowego, 
g iyż i gorączka nie jest nadzwyczajną.

Sprawa kńeeia Waiji zc oała załatwioną. 
Dżoki^jklub w Peszcie ująt się był za członkami 
swoiemi hr. Fes te trzem  i Stef. K ardy  im. Prezes 
klubu hr. Piszta Karolji oznajmił na z.braniu, 
że ci członku l ie  doznali dotkliwej obrazy, gdyż 
zapowiadz:ano im odwiedziny księua i wys!a*io- 
no ich na pośmiewisko, skoro odwiedziny te baz 
powodu i bez oznajmienie nis przyszły do skut­
ku. Zapowiedział dalej, że jeżeli członkowie me 
otrzymają satysfakcji, to portret ks. Walji, ( ro ­
boty Angeiiego) zostame z lokalu klubu usu­
nięty. Otóż przysłany przez księcia adjutant jego, 
jenerał Ellis oświadczył, ż« książę sądz ł, iż po­
zostaje z hr. Festeticzem i Karol} im w taK ea- 
żylych, przyjacielskich stoiunkach, że może sobie 
pozwolić przywiezienia do nich barona Hii scha, 
także swojego przyjaciela. Nie przypuszczał wcale, 
że im tem nieprzyjemność wyrządzi, i że megą 
mu to wziąć za złe; gdy zsś w obec Ilirscba był 
związanym i nie mógł się cofnąć, przeto nie 
mmł innego wyjś ia, tylko coioąć odwiedziny. 
Obrażeni i klub przyjęli to wyjaśnienie za do- 
atateezne i w ogóle fakt, że ks. W alji przysłał 
osobno jenerała Ellisa w tej sprawie uznano za 
zupełną honorową satysfakcję.

Z wielką przyjemnością czytałem tu wasze 
sprawozdanie o przedstawieniu we Lwowie kome- 
dji Suderinanua „Honor" — któią tu  równocześnie 
giają. Mogę dorzucić wam zaanie Jul. Kiaczni, 
który powiedział: „Jest to rzecz głęboka, miano­
wicie przedstawianie sytuacji człowieka, którego 
przeppść odmiennych wyobrażeń, pojęć i zwycza 
jów od właniiej rodziny oddziela. Temat świetny, 
dohrze ujęty, lecz tylko w pierwszych dwóch 
aktaeb, gdyż następne nie są wcale do wyso­
kości założenia dostrojone, schodzą na tyrady so- 
ejalmtyczne i na przesady naturalistyezne"... — 
Graną jest tutaj ta  komedja b a r d z o  m i z e r n i e ,  
wszyscy aktorowie prócz jednego artysty z Berli­
na grają bardza źle. Równocześnie graną tu jest 
parodja tej komedji pod tytułem : „ Ich hol? dic 
Jdhre“ w tea trze  na Jocefslkdt. Otóż parodja ta jeat 
arcydziełem. Słabo strony komedji u;hwycił Costa 
arcyzręeznie i dowcipnie, ale też przez to stała 
się parodja równie nieprzyjemną, jak sama ko- 
medja.

W ogóle ożywił się nieco sezon teatralny. 
Panuje nad Bcenami duch pesymistyczno - reali­
styczny, pod sterem Ibsena, którego kilka utwo­
rów tu już przyswojono. Pewnego rodzaja amse 
cólebrc stała się Anzeigrubera „Czwarte przyka­
zanie", gdyż kaznodzieje w Graczu i wczoraj 
w tunrie św. Szczepana bardzo energicznie pize- 
ciw demoralizującej tendencji tego utworu wystą­
pili. Jest to dzieło wieildbgo talentu, aie jest 
właśnie przeciwieństwem tego co nakazuje czwarte 
przykazanie i co tytuł zdaje się obiecywać. Szcze­
gólny to kieiunek i powieści i utworów sce­
nicznych, żeby czytelników i widzów dręczyć, 
przedstawiać wyłącznie i z przesadną jaskrawością 
same sytuacje bez wyjścia, brać na tortury nia 
tylko nerwy, ale uczucia, pojęcia i zasady. Od­
działywanie tego kierunku na publiczność jeBt 
bard o niekorzystne. Po panowaniu śliskich ope­
retek, przyszły teraz widowiska brudów, ran, wrzo­
dów; jest to kieranek negatywny, rozkładowy, 
który ostatecznie tylko anarcbję i socjalizm pro­
paguje. Nawet Bufgteater przyjmuje tego rodzaju 
utwory — z braku innych nowych. M iże konkurs

Yolksteatru, na który przysłano 150 utworów, a 
do ezytania wybrano 1-30, coś lepszego przyniesie. 
W każdym razie kierunek dzisiejszy — zapewne 
fiu  dc sibdc — może być tylko przejściowym.

Ze spraw j Mitycznych podnieść wypaaa wy­
padek jeden, który ma doniosłe znaczenie. Wia- 
aomo, że od dwóch lat toczy s5ę w Bulgarji bar­
dzo niebezpieczna walka kościoła rarodowego 
z rządem i z księciem; walka niebezpieczna, gdyż 
sprawy rebgijne na wschodzie mają dotąd c c c  
fanatyzowania, a po za głównemi aktorami du- 
chewnjmi stoi agitacja rosyjska. Otóż zwołany 
ponownie synod, cały in corpose, wszyscy opozy­
cyjni bi*kupi, odprawili nanozeń3two z modłami 
za panującego księcia i wszyscy przybył, na au- 
djencję do księńa w konaku, dotąd ich przy­
wiozły wspaniałe dworBkio karety.

P o  r a z  t e d y  p i e r w s z y  wszystkie giowy 
kościoła bułgarskiego złożyły księciu aroczyście 
homag um — co na lud niezmierne uczyniło wra­
żenie Nastąpiło zupełne pojed lanie, biskupi byli 
i na objedzie u k«ięc% więc też i ueLwały sy­
nodu będą powzięte zgodnie z życzeniami rządu. 
Podczas przyjęcia asystował kBięciu Stambułów, 
minister ceremonij hr. Bournouion, radzca stanu 
Tapszilesztów i marczałek dworu br. Foras. Taii 
akces kościoła do rz^du i księcia, to wypadek dla 
hiatorji Eałgarji ważny, a dla bieżącej polityki 
bułgarskiej stanowczy.

Poznań 3 listopad?.
W prowincji naszej, która Z6 zbóż uprawia 

najwięcej żyta a z okopowin sadzi na wielkie roz­
miary kartofle, rezultat tegorocznych żniw i zbio­
rów wcale nie jest dla gospodarzy poc’eszający. 
Kiedy bowiem w przeciwieństwie do lat poprzednich 
sprzęt słomy jest nader obfity, omłoi zboża jest 
tyiko średni. Konicz i inne rośliny pastewne 
udały się jeszcze jako tako ; tak samo zbiory z łąk 
mimo niekorzystnych warunków atmosferycznych 
w czasie Bprzętu w ogóle są zadawalniające.

Zato skiFkiem częstych deszczy kartofle 
zwłaszcza na nizinach i ciężkich gruntach chy­
biły zupełnie. Nagradzają to w części dość obfite 
zbiory roślin łupinowych i rzepin, ale i w tych 
nie ma równowagi, bo co okolica, to inny re­
zultat.

Bieda cała, j ik  to wykazuje urzędowe spra­
wozdanie o lezuitacie żniw teguroeznych w mo­
narchii prusaiej, skrupiła s ę głównie na Poznań­
sk im . bo n. p. w Prasiech Wschodnich zbiór 
jarzyn i oz<min tali co do jakości jak i co do 
ilości odpowiada nawet wygórowanym nadziejom. 
Słoma jeat bujna “ i Krzepka i wydajność ktota 
obfita.

Nam najwięcej doskwiera brak dobrych Kar­
tofli, bo te, któreśmy zebrali i nikłe są i w sku­
tek nadmiaru wilgoci noszą w sobie zarodki ze­
psucia. Teraz też rzivają je wszyscy ma«ami na 
targ, co podwujną za sobą pociąga niekorzyść; 
pierwsza — to licha cjna, za którą gospodarz, 
potrzebujący pieniędzy odstępywać je musi na­
bywcy, drugą to szkoda, jaką pon5esie na pewno 
pod wiosnę, kiedy brak własnych kartofli zmusi 
go do odkupywania ziemniaków za wygórowaną 
cenę. A więc kiepsko z nami z powoda tych 
kartofli, bieda, wielki, bieda.

Sprawy sejmowe.
Na wczorsjszem posiedzeniu ucnwalił Wy­

dział krajowy podpisać przesłane ma przez rząd 
dwie ugody w sprawie indemnizacyjnej, a to mia­
nowicie :

i )  ugodę względem uregulowania stosunków 
Państwa do fundusiów indemnizaeyjnych Galicji 
wschodniej i zachodniej, po myśli ustawy z dnia 
5 czerwca b. r. (nr. 110 dz. p. p.)

Kronika Angielska.
Y.

Londyn 2 listopada.
The j t r s ł  gentleman o f Ergland, książę na­

stępca tronu poDadł w nitłaskę u matKi, zraził 
.obie siostrzeńca w Berlinie i kuzyrów germań­
skich, dotknął do żywego znaną dumę Burgu... a, 
co znaczy najwięcej, naraził się na głośne wy­
rzuty młodej i na wyraźną litość starej arysto­
kracji brytańakiej. Wszystko to z powoda barona 
Hirscba. W coneu tegorocznego sezonu stołecznego, 
książę Walji afiszował aż na zbyt przykro swą 
zażyłość z hebrajskim krezusem, przyjmował go 
w Mariborongh House, śniadał z nim po klujach 
i . . zaprosił go nawet na wies do siebie, do San- 
dringham! Odzywały się tn  już wtedy głoby wpły­
wowe, protestujące przeciwko tak  dostojnym wzglę­
dom dli p. Hirscba, którego jedyną przecież za­
sługą jest chyba to. że posiada miljony. Hirsch 
gotów zapłacić nietylko wrzystkie długi... sułtana 
lecz i wyszachrować spłatę narodowego długu 
Anglji, gdyby mógł się spodziewać transmegryfi- 
kacji Hirscba w „jego pańskość" para W. Bry- 
tanji i Irlandji, z tytułem wykwitłym na pobojo­
wisku Crecy, lub choćby Jemmapes! Jest przecie 
pewna granica przyzwoitości, którą księciu Walii 
wskazują w tej chwili krewni i przyjaciele. Pobyt 
jego w St. Jobann, w węgierskiej posiadłości ba 
rona, spowodował pewne najwyższe osobistości 
w Enropie do napisania zbiorowego listu do 
księck..

Za parę tygodni odbędzie się ślub margra­
biego Ilartingtona z wdową po księciu Manche 
steru. Skandal! wołają jednj — wdzięczność lo rd a! 
ł»P« « t  ają drudzy. M argiabia liczący w tej chwili 
lat 5 7, je jt przedewszystkiem najstarszym synem 
pot jżnej rodziny Cavendishów, której patryaichą 
\ głową jeat zgrzybiały duke of Devon«hire Ksią ­

żę — niegdyś bardzo czynny „przyjaciel Polski"— j 
stał, póki mógł, na czele libeialnego stronnictwa 
wnigów; Liargrihia objął po ojcu tęż Bamą odpo­
wiedzialność. Zasiadający w izbie gmin od r. 1857, 
długoletni przyjaciel i Kolega p. GładstonGa, był 
lord Hartingtun ministrem spraw irlandzkich, 
woj.,y i spraw indyjskich; w r. 1885, nie godząc! 
się nu projekt osobnej autonoiuji dla Irlandji, 
opuścił p. Gladfctone’a, pociągnął za sobą wszystkich 
whigów V  utworzył obóz t. z w. „unionistów", 
broniący parlamentarnej spójni trzech królestw. 
Hartington odznacza Bię rzadką tu  nawet sumien­
nością i prawością taktyki politycznej, trzeźwą 
i jasną wymową, oraz wielkim zasjb tm  prakty- 
czności i doświadczenia. Jako człowiek prywatny 
słynie z szczęścia na polaeo wyścigowych i z fe­
nomenalnej. . ospałości. Zaledwie pięciu jest 
w 'zbie mówców, których margrabia zwykł 
zaszczycać swoją uwagą; jsżeli ich nie słucha, 
lub sam nie mówi — to wyciąga długie nogi, 
zapuszcza cylinder do końca długiego nosa, chowa 
długie ręce do kieszeni najniższych i śpi. śp i dłu­
gie godziny, przesypia sumiennie długi szereg 
rozpraw i wraca du domu, by... przespać się do 
południa. Nie jest łubianym na dworze, z przy­
czyn, mających związek z jego długoletnim celi­
batem... MargraL a był szefem starych kawalerów 
high lifdu . Dopien po zamordowaniu jego brata, 
lo da Fryd. Cayendish, w dubiimkim parku Fe­
niksa, przez tajny związek „niezwyciężonych" — 
kiólowa przywołała go (ówcześnie ministra wojny) 
po raz pierwszy do Windsoru. Lodowaty chłód 
trwa jednakże dotąd i eh, ba zapowiedziany ślub 
z księżną Manchesteru zaoła pop^Lać dom Saxe- 
Coburg-Gotha z domem Cavendish..

Księżna, przyszła „jej łaska Devoshire'u“, 
jest z domu hrabianką von Altan, a za pierwszego 
męża swego wyszła w roku 1852. Wiek pizeto 
zbiorowy „młodej" pary jest bisko 113 l*t. Książę 
ManchesteFu umarł przed półtora toku i  tytuł 
swój z majoratem przelał na jedynaka, osławio 
nego hr. M andtcillFa, który podpis swój zostawił

kilkakrotnie na policyjnych regestrach. • Kjiężna 
była i jest dziś tem dla lorda II»rtingtona, czem 
dla Benjamina Disraelfego była lady Jersey; ta! 
wdzięeznie przedstawiona „Zenobia" w ostatniej 
powieści, jaką napisał hr. Beaconsfield. W najtru­
dniejszych chwilach politycznych do niej uciekał 
się whig dziedziczny, tak  jak  fortunny torys szu­
kał rady u swej przyjaciółki, i znalazł zawsze 
subtelne wskazówki.

Kardynał Manning przyjął wczoraj w arcy­
biskupim pałacu deputację żydów angijlskicu, 
którzy pou przewodnictwem wielkiego rabina, dra 
Adlera, iorda majora (Isaac^aj i wy Ditnych współ­
wyznawców S K ła d a li mu powinszowania 25letniego 
jucileuszu biskupiego. Rabin w długiej mowi» po­
wiedział, że angielscy plemiennicy jego żywią 
względom kaidynała najgłęosze uczucia wdzięcz­
ności i czci. J ako Anglicy, dumni są z jednego 
z najznakomitszych synów ojczyzny; jako żydzi, 
zawdzięczają mu miłosierne i gorliwe ujmowa o 
się za ich prześladowanymi biaćmi w Rosji. Ks. 
kardynał podziękował aeputaeji za te słowa i 
wspaniały upominek, wyraził się ze szczerom u- 
znaniem o dobroczynności żydów angielsnch, ich 
wzorowo prowadzonych szkołach, szpitalach i 
przytułkach. Wkońcn potępił surowo znęcanie się 
władz rosyjskich nad zydam. i w ostatniem zda­
niu wypowiedział, że „dzień lestytucji jest tuż 
blisko".

Tymczasem z nadziei tyeh „srodze mnie zbu­
dzono". Artykulik donosił o przybyciu do Londy­
nu około dwóchset polskich i rosyjskich żydów' 
Później dowiedziałem się, że między tą „na pół 
nagą i zgłodniałą rzeszą" było kilkunastu Pola­
ków, wychoaźców z pod Suwałk, Radomia i Lu 
blina, haniebnie oszukanych pizez agentów ham- 
burskieb, a dowiezionych do Londynu zamiast do 
Nowego Jorku. Dziś r„no przekonałem się, ze 
wszysikich tych biedaków pomieszczono w domach 
pracy, zanim konsulat rosyjski odpowie, ezy ze­
chce pokryć koszta ich powrotu do ojczyzny. Nie 
wierzę na chwilę, by le chevalter Knapf miał ja ­
kiekolwiek pod tym względem zamiary. Prasa 
tutejsza domaga się już bardzo głośno pójścia za 
przykładem Stanów Zjednoczonych — zamknięcia 
portów brytau8kieh strasznemu napływowi zagra­
nicznej nędzy.

Tego samego dnia wieczorny dziennik Echo 
oglftBzał pod aLrmująeynt nagłówkiem „Poles 
crowd into E ngland!" że Polacy wehodzą tłumnie 
do Anglji. . .  Przeraziła mnie ta  wiadomość, bo 
.róeiwszy niedawno % ziem polskich, nie domy­

ślałem się wcale zbrojnego i napozór zwycięskiego 
wkroczenia armji polskiej do Albjonu... Kupiłem 
wiec gazetę od wrzeszczącego ultaznika i z patrjo 
tyczną niecierpliwością szukaiem szczegółów tak  
domojłego tryumfu, ciekawy, żali znajdę w relacji 
nazwiska Misia, Adasia i Stasia, drogich mycb 
znajomych, dźwigających generalskie epolety po­
wstańcze...

Rozpruwacz został oczyszczony z zarzutu o 
spełnienie podwójnego morderstwa w dzielnicy 
Ilampstead, bo policja tw ierdzi, że potworną 
zbrodniarką iest była przyjaciółka nieszczęśliwego 
ojca i męża zamordowanych. Ta zaś w więzieniu 
straciła wszelką pamięć wypadków, jakie zaszły 
owego suasznego piątku. Zważywszy wszystkie 
okoliczności drobne i większe, trudno uwierzyć, 
żeby słabowita mrs. Pearce mog’a była zmódz 
w jsoką i silną Ilogg, poiem zwłoki umieścić w 
dziecinnym wózku i zawieść . o ćwierć mili pol­
skiej, do miejsca gdzie je znaleziono. W każdym 
razie ktoś inny wyniósł trup dziecka i zaniósł 
aż poza Londyn. Lekarze też stwierdzili, że ślady 
straszliwej walki w pokoja.h oskarżonej zdradzają 
czynny udział osoby trzeciej, a znalezione noże 
nie mogły odciąć głowy jednem fatalnem cięciem. 
Polieja szuka prawdopodobn go wspólnika, a pu­
bliczność zaczyna podejrzywać Rozpruwacza, że 
on napadł w domu obydwie kobiety, zamordował 
matkę z dzieckiem, porwał to ostatnie i uciekł, 
zostawiając m rr. Peaii.e w przerażeniu i półobłą- 
k. nia. Zachowanie się tejże wspiera tę tec.-ję. 
Vvidziano ją (cjioć niewyraźnie) pchającą w ulicy

wózek dziecinny, wyładowany niezwykle: było to 
późnym wieczorem, a zbrodnia zaszła koło czwartej 
po południu. Być może, iż ocknąwszy się z prze­
rażenia, wywiozła okropne zwłoki, a potem stra ­
ciła wszelką pamięć dnia i przytomność; bo ma­
jąc dwadzieścia gadzin czasu przed rewizją policji, 
mogła była zatrzeć ślady morderstwa, wymyć 
podłogę itd. Tymetasem nie dotknęła niczbgc, a 
gdy nazajutrz wieczór przyszła policja, oskarżona 
siedziała w pokoju frontowym i pogwizdywała so­
bie najob jętniej.

Jakkolwiekbądź, w. zoraj zaszedł dragi ta ­
jemniczy wypadek. W t i j  samej dzielnicy blisko 
miejsca, gdzie znaleziono ostatnią ofiarę, podnie­
siono wczoraj 20-letnią, całkiem bezprzytomną 
dziewczynę. Leży ona w tym Bamym stanie dzi­
siaj w szpitala; lekarze sądzą, że ulega wpływoi i 
chloroformu — a policja z alazła w miejscu od­
krycia nowy noż stołowy, wyostrzony! Tożsamość 
dziewczyny została stwierdzoną; jeat to służąca 
bez mieisca, ktara miała się wezers1 udać z; re­
komendacją po służbę., na drugim końcu Lon­
dynu! D.a czego zaszła do Hampscead i kto ją 
zidilorofoimował? Znów więc podejrzanym ieit 
rjzprawaez, który tym razem nie dopełnił zbro­
dni — może aoBlyszał czyjeś kroki i uciekł. 
Niechętnie opowiadam te okropności, ala zda­
rzają się one daleko o i  poprzedniego teatru roz­
pruwacza, w dzielnicy dom,w prywatnych za­
mieszkałych przez ludność przyzwoitą, zaledwie 
o 2t*U kroków od stolika, przy który® piszę! 
Niepodobna opisze trwogi, jaka panuje w ją- 
siedztWie: żadna sługa nie wyjdzie za sprawun­
kiem po 4t j, n w razta całodziennej mgły, nie 
wyjdzie wcaie z domu! Za złe im brać tego 
nie można...

Stanley odpłynął z żoną do Amąryki, uda- 
jąe Się tam z odczytami, z których pierwszy 
mieć będzie w Ncwyrn Yorku i o trzynu zań ty ­
siąc fantów honorarjum. Ciekawość wielka, czy 
odpowie na coraz liczniejsze i poważniejsze za­
rzuty, jakich mu nie szczędzą właśni wspóltowa*
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b) ugodę po myśli art. II powyższej ustawy 
względem zwrotu nadpłat udzielonych przez Pań­
stwo w latach 1883- 1889 tymże funduszom w 
sumie ogólnej 1,400 000 zł.

* *
*

Budżet funduszu propinatyjnego n„ r. 1891 
przyjęła komisja budżetowa w następujących cy­
frach :

A) w funduszu propinacyjnym
dochody 4 498 665 zł.
wy datki 4 396 360 zł.
nadwyżka 102.305 zł.

B) w funduszu rezerwowym:
dochody 229.9Ó0 zł.
wydatki 103.482 zł.
nadwyżka 126.468 zł.

ogólna nadwyżka dochodów
kami 228.773 zł

Wykup propinacji.
Komisja budżetowa załatwiła we wtorek 

przedłożenie rządowe propinacyjne. Ze sprawozda­
nia komisji, opracowanego przez p. Skaikov»kis- 
go, wyjmujemy kilka ustępów :

Komisja zbadała sprawozdanie Dyrekcji fan- 
duszu propinaryjiiego o rezultatach jej czyn­
ności w r. 1889 i 1890, z których wyprowadzić 
już można wnioski o prawdopodobnym dalszym 
toku adminiatra ji rzeczonego funduszu. Uchwala­
jąc uotawę z 22 ktjiecn a 1889 nie taił sobie Sejm 
trudności, jairie trzeD* będzie pokonać przy wpro­
wadzeń u w życie tej ustawy, tak pod względem 
sfinansowana kapitn>u propinacyjnego i rozdzie­
lenia między uprawnianych, jako też co do admi­
nistracji ty u) funduszem w taki sposób, aby nie 
zaszła pótrzeoa korzystania z gwarancji kraju, 
zapewnionej posiadaczom obiigów propioacyj- 
nych.

Po raz pierwszy umiał kraj nasz zażądać od 
europejskiego świata finansowego przyjęci* zna­
cznej kilkudziesięciomajonowej sumy obiigów, przez 
krsj tylko gwarantowanych.

Od pomyślnego tej sprawy załatwienia za­
leżna była nietylko wyrokość f a k t y c z n e g o  
wynagrodzenia, przypaść mającego tym uprawnio­
nym, którzy zdecydowali się odebrać wynagro­
dzenie gotówką — ale także sfinansowanie tej 
pierwszej ca wielkie rozmiary podjętej emi.ji ga­
licyjskich, tyiko przez k rsj gwarnutowanycu w a­
lorów — co oddziałać m u.i n* późniejsze podo­
bne tranwskcje o galicyjskie papiery i w ogóle na 
kurs naszych krajowych efektów.

Do załatwienia wjzyttkich spraw reklam a­
cyjnych, tudzież do przygotowania się ca objęcie 
administracji docnodów propmacyjnyeh w całym 
kraju z chwilą, kiedy uprawnienie d)tychcza»o- 
wych właścicieli aetać miało — ustawa wyzna­
czyła nader Krótki termin, gdyż do końca roku 
1839 WBiystkie te  czynności musiaty być ukoń­
czone, tak, aby i wj płata kapitałów wynagrodze­
nia z 1 stycznia 1890 mogła nastąpić i a byz t vm 
dniem wszedł fandusz propicacjjny w użytkowa­
nie przeniesionego na kraj prawa propinacji i mógł 
zawiadow&ć niem w sposób najodpowiedniejszy. 
Do załatwienia tych spraw pozostawało 8 miesię­
cy Trzeba więc było niepospolitego talentu admi­
nistracyjnego, niezłomnej eeergji i niestrudzonej 
wytrwałości, aby tylu zadaniom podołać. Należy 
się p n e to  Dyrekcji fund. prop. wdzięczne uzuanie 
całego ktaju.

-  Sfinansowanie tej części obligacyj, która w 
myśl § 20 ustawy przez Dyrekcję z urzędu spie­
niężoną być miała, przy równoczeszem zawinku- 
lowaciu ie « ty  obligacyj — po Kursie 88 32 ’/a 
sa 100 — uważa komisja jako korzystne, ze 
względu na sumę tych obligacyj, wynoszącą zł. 
38,317.900.

Reszta ob'igrcyj w sumie 23 882.100 zl so 
siała jskn niesprzedajna po koniec r. 1894 zr- 
winkulowaną.

Gały kapitał wjnagrodzę-.ia w s u n ę  łącznej 
62.2C0 000 zł. zastał między uprawnionych w ten 
sposób rozdsiełony, że wszyscy właściciele, czy 
to na podstawie orzeczeń w u u ś l ns a wy z roku 
1875 wydanych, czy na podstawie orze zeń rekla­
macyjnych do wynagrodzenia uprawnieni — otrzy­
mali 17 i pół rasowy dochód. Wymiarów na po i 
stawie oizaezeń w myśl cutiwy z r. 1875 wydala 
Dyrekcja lundutzu propinaeyj-ego 8917, reklwma- 
cyj iych orzeczeń 3248.

Sama kapitałów w ynsgrodiesL , p rij znany h 
na po 'siaw ie orzeczeń wydanych w myśl ustaw/ 
z r. 1875, wraz z wynagrodzeniem dla tych wia- 
ś icseli, którzv mieli tyiko prawo do wieezyi tego 
ssynku (§16) wynosi 53.879.450 zł. w obligacjach, 
a wyragrodzenia prrysnane na podnswie orteczeń 
reklamacyjnych wynoszą sumę 3,320.550 zł.

W ypłata tych kapitałów, zawi ła od uzyskt- 
nia przekazu sądowego, przy któr go wydaniu

rzysze wiekopomnej wyprawy, ogłuszający swe 
książki z szczegółowi n i  dyarkuszami. Dotych. zas 
wieiki podróżnik a to i pod pręgierzem publicznej 
opinji, jako lekkomyślny dow< dzoa, dbały o swe 
własne wygody, a przede w szystkim  o matf-rjalne 
zyskD Pod tym względem rewelacje pp. Troup’a, 
W ard'a i Jephson’* są zupełnie zgodne i nad 
wyraz porure. Zdaje s.ę nie ulągać cieniu wąt­
pliwości, że Stanley pozostawił Barttelota (prze * 
ko"any o jego niezdatności!) z 240 ludźmi w 
obozie Yambuya, zabrawszy z sobą najsilniej­
szych i zdrowych tragarzy i żołmeriy; że w obo­
zie rychło zabrakło żywności, a suthary toczyło 
robactwo; że Stanley me zostawił żadnych 3- 
kars t»  .. chociaż przy nim ê: 'cze połowa ludzi
Barttelota leżała w iebrze! Rys jeden wielce
charakterystyczny; kiedy os ateczrie zeszli się 
Stanley z rozbitkami obozu — opowiada Jeph- 
son — oficerowie z naczelnikiem zisiedli -do 
stołu; naczelnik kazał sob e podać pół bumelki 
wina. a oficerowie między który ini znajdował się 
wy atowany od śmierci głodowej B tnny, musieli i
pić c ie ,łą  wodę z płytkiego stram  enia! S taniej j
twierdzi w swem dziele, że z własnej szkatuły 
dołożył 12 000 funtów. Na to mu dziś odpowiada 
p. Tróup, że nietylko nie ma w rachunkach 
śladu tej sumy, lecz... że nie ma również śladu 
przysłanych Stanieyowi do Afryki 4000 funtów z 
komitetu londyńskiego! Jephsoa zaś pisze, że w 
owych 12.000 może być tylko przypuszczalna 
suma dochodów, jakieby Staniej zebrał, gdyby 
zamiast do Afryki, udał 3 ę był z odtzyfomi do 
Ameryki. Wszystko to są bardzo przykre i nie­
spodziane wyjawienia, tern może najciekawsze, łe 
wsdlug zdania wymienionych oficerów, „dno na­
giej prawdy nie zastanie nigdy całkowicie odsło­
nięte m. bo najważniejsze i kompletne raporty, 
pisane z dnia na dzień, a przeinaczone dla Ko­
m itetu zabrał Stanley w Bagamoyo, prz^d po­
wrotem do Zanz baru — i dotąd je trzyma u 
siebie"1   Latarnik.

sądy p rzestrzegać muszą ccb. patentu z 8 listo­
pada 1853, o przekazywaniu kapitałów prupina- 
cyjnyeb, odbywa się bardzo szybko. W przeciągu 
7 i pół miesięcy tj. od połowy sierpnia b. r. wy­
asygnowano uprawnionym gotówką 28,632.425 zł., 
obligacjami 15,224.550 zł. t tk ,  iż pozostawało 
wówczsb do wypłaty jeszcze tylko gotówką zł. 
5,211.860, obligacji mi 8,657.550 zł.

Z końcem zaś dziesięciomiesięcznego okresu, 
a mianowicie z d 29 października b. r , w k tó ­
rym to dniu komisja bddżetowa zaciągała pod 
tym względem szczegółowych informacyj, stan 
wypłaty kapitałów przedstawiał się jak następuje: 
Wyasygnowano uprawnionym kapitałów gotówką zł. 
29,892 242, tytułem 3%  odsetek od tych kapitUów 
126.212 zł., obligacjami zsś wyasygnowano do 
tego dnia 18,192.100 zł Kto zechce sobie przy­
pomnieć, jak wypłata indenmizacji przewlekała 
się w nieskończoność, przyzna niezawodnie, zs 
wypłata tsk  znaczny h sum wynagrodzenia pro- 
pinacyjnego w przeciąga 10 miecięcy świadczy 
wymownie o gorliwości, z jaką dziułaią sądy i 
w ogóle wszystkie wiadzt, uczestniczące w czyn­
nościach urzędowych, mających na celu przeka­
zanie i wypłatę kapitałów propiaacyjny h.

Pozostanie zatem z końcem roku bieżącego 
w kasie Dyrekcji piopinacyjnej tylko ta  drobna 
część kapitału wynagrodzenia, której prze! izaiie 
i wypłsta z powodu wyjątkowych przeszkód sta­
wianych przez hipotecznych wierzycieli, będzie do 
tego terminu wstrzymana.

Na tern miejscu komiBja budżetowa uważa 
za swój obowiązek zaznaczyć, że J. E Namiostr k 
nie zaniedbał niczego, co mogło wpłynąć na 
przywieszenie wypłaty kapitałów propińa.yjnych, 
a mianowicie przez wydanie odpowiednich pole­
ceń do podlegających mu władz adniicistracyj- 
n jcn  i sKaroowych wpłynął skutecznie na szyb 
kość załatwienia rzeczonych spraw.

Ob.ęcia wszystkich propinaeyj w całym kra­
ju z dniem 1 stycznia 1890 w zarząd Dyrekcji 
wymagało wczesnego unormowania tych stosun­
ków, tak aby eksploatacja prawa propinacyjnego 
żadnej przerwy nie doznała.

Powcłując mężów zaufania z grona obywa­
teli do współdziałania, i znajdując wszechstronne 
poparcie ze strony uprawnionych, zdołała Dy­
rekcja w Krótkim czasie tak wydzierżawić piopi- 
nacje, przez rzeczony fundusz nabyte, że  dochód 
osiągnięty przewyższył wszelkie oczekiwania. Gfiy 
bowiem sejmowa komisja propinaeyj na w r. 1889 
przyjęła przypuszczalny duchód roczny w sumie 
3,062.992 Zł., osiągnęła Dyrekcja na rok 1890 
dochód 3,428.092 zł., a na rok 1891 dochód 
3,438 635 zł. Tak pomyślny rezultat zawdzięcza 
kri j przedewszystkiem gorliwości obywatelskiej 
członków Dyrekcji propinacyjnej i delegatów po­
wiatowych, a w pierwszym rzędzie sprężystemu i 
umiejętnemu kierownictwu przewodniczącego Dy­
rekcji J. E. Namiestnika.

Zaległości w czynszach propinacyjnych są 
neder drobne (wynoszą 6 zł. od 1000 zł.) i są 
zabezpieczone Kaucjami dz.erżawnemi i zdunem  
Dyrekcji wpłyną prawie w całości.

Komisja w nosi:
„Sprawozdanie Dyrekcji galicyjskiego fun­

duszu propinacyjnego o dotychczasowej działal­
ności Dyrekcji i stanie fandu«ćw  przez nią 
administrowanych, przyjmuje Sejm do wiadomości, 
wyraża,ąe całej Dyrbkeji, a przedewszystkiem jej 
przewodniczącemu J . E Namiestnikowi oz anie 
za gorliwą i skuteczną działalność tak orzy wy­
miarze i wypłacie kapitałów wynagrodzenia, jak 
w administracji dochodów funduszu propina- 
cyjcego". ~  —

Lwów 13 lńtopada.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuła gminie Trościaniec w powiecie brodzkim, na 
bndowę B2koły zapomogę w kwocie 100 zł.

Telegram kondolencyjny d l p ministra Du­
najewskiego wysłali wczoraj posłowie sejmowi w tych 
słowach :

„Posłowie Sejmu hiajowego biorąc żywy udział 
w trosce Waszej Ekscelencji z powoan siahośń do­
stojnej Małżonki, wynurzają gorące życzenie rychłego 
wyzdrowienia pacjentki",

Prócz teieg-amn wysłano pocztą list kondolen­
cyjny, któ^y podpisah niemal wszyscy posłowie obe­
cni na wczorajszym posii dzenin.

Na uniwersytecie Jagiellońskim zamianowany 
został dr. Mars nadzwyczajnym profesorem aknszerji 
i gyaehokgji.

Dzisiejszy raut w Kole literacko artyBtycznem 
na cześć p. Modrzejewskiej wypadnie świetnie Do 
wczorej wieczora zapisLło się na teu rant paręset 
osób, a w tej licibie bardzo wielu nie należących do 
gre a członków Koła. Między podpisanymi naliczyliśmy 
kilknnasta posłów sejmowych.

Dyrekcja kolei państwowych donosi nam, ż* 
z d iem 15 listopada b. r. otwiera na szlaka kolei 
lokalnej hadikfaUa-Radowce nowy przystanek „Su- 
czawa-Kąpiele" położony między stacją Had>bfalvą a 
przyslanhiem Plob.

W sprawie regulacji potoków górskich, po a
szonej w Sejmie na jedoem z ostatnich posiedzeń, 
otrzymaliśmy z o k ‘ Iic Kałwa ji następujące pismo:

Pomiędzy K?lwarj'ą i Niżank ;wicamf rozciąga 
się dwumilowa przestrzeń bardzo szeroka, po której 
nurtuje żarłoczny Wiar w dowolnym biegu i niszczy 
coroczme prześliczną równinę. Zaiste, żal tej równi­
ny i tych tytięcy morgów zniszczonych biegiem rzeki 
górskiej. Ileiby tn, rodzin uciekających do Ameryki, 
znalazio syty pokarm, gdyby brzegi Wiara niega- 
lowano.

Jeśli dotychczas nikt tej arcyważnrj kwestji 
nie poruszył, niechże skromny glos mój odezwie się 
echem w kraju i w Sejmie patrjotycznym, a położy 
tamę nędzy ludzkiej, przez Wisr corocznie potęgo­
wanej.

W roku 1867 poszły z wodą dwa domy muro­
wane i młyn cesarski w Falkenbergu Corocznie ury­
wa Wiar żyzne brzegi, szybując rótnemi szlakami 
ku N żankowicom. Tn dopiero pohamowany jest i 
ułożony w koryto, a prześliczne łany zboża rozcią­
gają się nad jego brzegami. E s. Mikołaj Barczyk, 
r. k. p-oboszcz w Falkoubergn.

W sprawie rybołostwa otrzymaliśmy pismo 
następujące:

Mieszkając od lat wielu nad Dmestrem, widzę 
jak strasznie zaniedbaną est u nas gospodaika ry­
bna. W gminach nad rzekami położmych jest zwy­
kle kilka osób tiudniących się rybołoslwem. Wzbo­
gacają one s:ebie i iyaów. ale teł niszczą -aiybek. 
gdyż wyłapują nawet najdrobniejszą rybkę Konor, li 
nie ma żadnej, gdyż ża idarmeiji trudno dopilnować 
takiego rybaka, a wójtowie po największej części 
sami trulnią się rybołoslwem, w ten spOBÓb nstawa 
o ryfcołostwie nie wydaje pożądanych skutków Mo- 
żeby oUndują-y teraz S.jm zajął się tą sprawą. Do­
brze byłoby, aby każda gmina miała prawo wydzier­
żawić w dredze publicznej licytacji prawo rybołostwa, 
tak, jak prawo polowania, wtedy gmina mćałaby do­

chody, a co najważniejsze, dzierżawca nie mógłby 
niszczyć zarybku, bo odpowiedzialnym byłby za usza­
nowanie ustawy.

U państwa Namiestnikostwa odbył się wc„o- 
raj rant na cześć pani Modrzejewskiej.

Spacerowy koncert Salomeek odbędzie się w 
niedzielę (d. 16 listopada) o piątej po po’ndnin w 
sali Domu narodnego.

KonKUrsa. Dyrekcja skamn we Lwowie rozpi­
sała konkurs na posadę oficjała rachunkowego i na 
posadę asystenta rachunkowego dla spraw rachunko- 
wo-sslinarnych przy departamencie rachunkowym. Po 
dania należy wnieść w przeciąga 4 tygodii.

Protesty przeciw wnioskowi posła Abrahumo- 
wicza, zmierzającemu ku zaprowadzenia opłat na rzecz 
Bkarbu krajowego od trunków, występnją na jaw co­
raz liczniej. Obok uchwały tutejszej Ir,by handlowej 
(którą podajemy we właściwej rnbryce) oświadczyła 
się przeciw tema wnioskowi ankieta zwołana przez 
p. prezydenta miasta, w której wzięli ndział posłowie 
sejmowi z miasta Lwowa pp. Smolka, Goldman, Ro- 
manowicz i Micnaiski, posei z Izby handlowej Mar­
chwicki, radni dr. Byk i dr. Marjański, a wreszcie 
starszy radzca magisteatn p. Łyszkowski.

Po kilkogodzinnej dyskusji uchwalono jedno­
głośnie sprzeciwić się wnioskowi p. Abrahamowicza, 
który przemieniony * ustawę krsj iwą nad siły od 
ciążyłby miemkańców wszystkich miast, a nieitomn- 
kcwo do tego obciążenia mały dochód przyniósłby 
skarbowi krajowemu.

Ślub p. Mieczysława Schmitta, dyrektora tea­
tru lwowskiego z pau, ą M»rją Ruszkowską, córką 
śp. lekarza i właściciela dóbr, odbędzie się w War­
szawie w sobotę 15 bm. przed południem.

Poufne zebranie leśników odbędzie się w so­
botę (15 bm.) w lokalu dyrekcji domen i laiów przy 
nlicy Kopernika poa liczbą 20 z następującym po- 
rządkie m dziennym

1. „O pojawienia się prządki mniszki (łiparis 
monacha), zagrażającej lasom", referent prof. Tynie 
cki. — 2. Luźne lozprawy.

Na historycznej mogile Wandy pod Krako­
wem odsłonięty zostanie dziś pomnik z płaskorzeźbą 
dłuta warszawskiego rzeźbiar/a Andrzeja Pruszyń- 
skiego, która, wykonana wedle wskazówek mistrza 
MatejKi, przedstawia wydobycie Wandy z nurtów Wi­
sły. Pomnik stanie kocztem szczod oMiwoś i p. Ko- 
zerskiego, który również całą mogiłę własnym sumptem 
odrestaurował.

Na|wyższy Trybunat W  procesie Towarzystwa 
aseknra yjnego „Azienda" wydał orzeczenie tej ireści, 
że, jeżeli do kwoty ubezpieczonej z kilku stron zgło­
szono pretensję, wówczas na żądanie choćby tylko je ­
dnej osoby zgłaszającej swą pretensję winno Towarzy­
stwo asekuracyjne kwotę ubezpieczoną złożjć do de­
pozytu sądowego.

Towarzystwo rękodzielników izraelickich „Jad 
Cnarnsiu" nrząaza w sobotę (15 bm.) o godzinie 7 
wieczorrm w sali „Domu narodnego" wieczorek ha 
uczczeniu dwudziestej rocznicy założenia tego Towa 
rzysiwa. — Program wieczorku tego jest bardzo 
urozmaicony.

Przeszłcroczna klęska rolniczego nieurodzaju 
w Galicji nie przeminęła bez pozostawieni# po sobie 
następstw korzystnych, a do tych — jak to już pod­
nosiliśmy — zaliczamy użycie znacznej części faDdn- 
sza zapomogowego na rekonstrukcję i naprawę dróg.

Wedle sprawozdania przedłożonego Sejmowi przez 
Wydział krajuwy kwota wydana na ten cel z funduszu 
zapomóg państwowych doBięgła 476 000 zł., a ko­
sztem jej przebudowano i uleoszono 1329 kilometrów 
dróg gminnych. — Prócz tego wykonały organa rzą­
dowe rekonstrukcję ‘24 km długiej drogi Bnrsztyn- 
Łopuszna, 19.5 Łm długiej drogi Przeworsk-Sieniawa, 
29.5 km dłagiej drogi Błatwa-Łańcat i 14 km dłu­
giej drogi Leżajsk-TrynezE.

Ogółem przeto — oprócz kilka mostów zbudo­
wanych na Sanie i innych (górskich) rzekach w Sa- 
nockiem, kosztem 36.900 zł.; oprócz rozpoczętej bu­
dowy gcścińca z Siwki do Żarawna, która wraz z 
mostem na Dniestrze kosztować będzie 72.000 zł. — 
zyskała Galicja w skutek roztropnego użycia fandnszu 
zapomogowego 1416 kilometrów dróg gminnych i po­
wiatowych trwale i umiejętnie przebudowanych.

Znów kawał Dolskiej ziemi przeszedł na wła­
sność komisji koljnizac/jnej w W. Ks. Poznański m. 
Jest co majątek Sędziwojowo, w powiecie yrzesiń 
skim poł 'żony, któr? sprzedał Niemcom p. Grzędziel- 
ski po cinie 189 marek za morg magdeburski.

Nowe Odkrycie. Dr. Schroetter prof. uniwer­
sytetu wied.ńskiego, miał — jak donosi Standa>d, 
— niezależnie o i p.of. berlińskiego dra Ko ha, wy- 
nab źć lekarstwo na tnberknły i suchoty. Prof, Schroet­
ter zobowiązał się przedstawić swoje odkrycie na ze­
braniu wiedeńskiego stowarzyszenia lekarzy w nad­
chodzący piątek. W s1 ład preparatu, jakiego prof. 
Schroetter używa do leczenia suchot, wchodzi podo­
bno kwas pruski.

Z tbdtru. Na powszechne żądanie, pani Mo­
drzejewska wystąpi nadprogramowo w sobotę dn-a 
15 b m. w „Walce kobiet". Bilety będą sprzedawa­
ne od dziś w kasie teatralnej. Zamówień się nie 
przyjmuje.

Temperatura. Termometr +  6° R. Barometr 
765°. Dzień pochmurny i deść chłodny.

Zmarli. Konstanty S'anisław Orzechowski, ad- 
junkt przy urzędzie podatkowym w Tarnowie, zmarł 
tam w 38 r. żyt ia. — Olimpja z Kozłowskich Rei 
dowa, wdowa po aptekarzu, zmarła w Tarnowie w 
68 r. życia. — Zofia Pędra-'ka, zmarła w Tarnowie. 
—- Łucja Kwaśniewska, obywatelka m. Krakowa, 
zmarła tam w 71 r. życia. —  Antoni Borowiecki, 
obywatel m. Krakowa, zmarł w B . rkn pod Oświęci- 
mem w 71 r. życia. — Anna Teodorowiczowa, wdo­
wa po gr. kat. kapłanie, zmarła w Pacykowie w 65 
r. życia. — Stanisław Witycz, zmarł we Lwowie w 
50 r. życia.

W Brzeźanach jedna służąca omid, że nie po­
pełniła ogromnej zbrodni. Służyła ona n profesora 
p. B., a pokłóciwszy się z jego kucharką, postano­
wiła się zemścić na niej i do potraw, które kuchar­
ka gotowała narzuciła lulka. Na szczęście jeszcze 
przed obiadem zobaczono lulek w potrawach, w in­
nym bowiem razie, cała rodzina zjadłszy zatrute po­
trawy, byłaby padła ofiarą tej dzikiej zemsty. W inią 
oddano w ręc^ sprawiedliwości.

Pożar. Z Łapszyna donoszą, iż dnia 10 b. m. 
zgor/ała tam jedna włościan ka zagroda Przyczyną 
ognia było — jak zwykle — nieostrożne obchodze­
nie się z papierosem. Podczas pożurn dopiero poka­
zało się, jakie to porządki pann ą po gminach, gdyż 
w całej wsi były zaledwie dwa ootarne haki, a ko­
newek wi ale nie było Glyby nie b jł właśnie na 
szczęśc.e wtedy deszcz padał, to z p ewnością pół wsi 
byłoby padło pastwą ognia.

Influenza pojawiła się znów w Królestwie pol- 
skiem. W Radomia zachorowało na nią przeszło 40 
osób. Przebieg choroby ma być bardzo ostry.

Ekspedytorzy pocztowi jak się dowiadujemy, 
mogą być przyjmowani do Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Oficjalistów prywatnych na członków rzeczy­
wistych Bliższą intorma^ię zasięgnąć można w ad­
ministracji tego Towarzystwa, przy placu Cborążczy- 
zny we Lwowie.

Dodajemy tylko że najniższa wkładka jednego 
udziału wyn:si rocznie 5 zł., a najwyższa od 12 
udziałów wynosi 60 zł. i że pożyiki n» wypadek 
nieudolności do pracy, lub w razie śmierci dla wdo­
wy z sierotami wynoszą około 50 pr, w stosunku 
do gotówki złożonej na udziały.

Majątek tego Towarzystwa sięga pół miljona, 
na zapomogi rozdano zwyż 300.000 zł.

Pan Rogoziński, znany podróżnik, wraz z żoną 
swoją, znaną dobrze w świecie literackim pod pseu- 
aom./iem Hajoty, powraca z Afryki na stały pobyt 
do Warszawy.

ZłOie wesele. W dniu 4 listopada w kościele 
parafjalnym w Kowalu, na Kujawach, odbyła się 
rzewra uri czystość, Po mssy św.. odprawionej przez 
JE. ks. biskupa Bereśniewcza, biskupa kujawske- 
kaliskiego, u stopni ołtarza stanęli sędziwi małżon­
kowie Ludwik i Emilja z Kleniewskick Korneccy, 
właściciele dóbr Bogusławice, aby z rąk dostojnika 
Kościoła odebrać błogosławieństwo po pięćdziesięciu 
latach pr< ykładnego pożycia małżeńskiego. Odmó­
wiwszy przepisane rytuałem błogosławieństwo, do­
stojny pasterz wręczył jubilatom laski pamiątkowe, 
ozdobione wieńcami z mirtu, a następnie w podnio­
słej i serdecznej mowie uczcił zasługi sędziwej paiy, 
stawiając zebranym za przykład do naśladowania 
ciche cnoty domowe i prawość charakteru jubilatów. 
Na uroczystość zebrała się cała rodzina pp. Kornec­
kich, rozprószona po całym krajn, tudzież włościanie, 
szczerze przywiązani do swych dziedziców Po skoń­
czeniu obrzędu zebrani, wraz z ks. biskupem, udali 
się do Bogusławie, gdzie w starym, blisko trzysta 
lat istniejącym dworku modrzewiowym, składali jubi­
latom serdeczne życzenia.

Miły szwagicrek. W tych dniach w Tunji  
schwytano do%ódzcę jednej z band rozbójników Sta­
wiony pod tądem herszt oświadczył, te się na%yw« 
Alfonso i ie j st szwagrem p. Cmpiego. I p zekona- 
no się, że powiedział prawaę Ładnych knzyukćw ma 
prezes ministrów włoskich! ..

Teatr. Dziś we czwartek „Biedny Jonatan1, 
operetka w 3 aktach M 1'oekera Ju ro w p;ątek 
„Marja Stuart", tragedja w 5 aktach Schiller*. Trze­
ci występ gościnny pani Modrzejewskiej.

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Na drugim wysh pie pani Modrze­

jewskiej w koanedji Scribego ,,Walka kobiet" sala 
teatralna również jak na występie pierwszym cd góry 
do dołu przepełniona była publicznością, która z za­
partym oddechem śledziła za każdym ruchem artystki, 
pochłaniała każde jej słowo, podziwiała jej g ę mi­
strzowską. Umie też artystka przemówić do serca wi­
dzów, umie zniewolić ich do zrozumienia tego, co 
ona czuje. W subtelnie cieniowanych kreacjach jej 
widz nie odcznwa gry, szadzenie jest tak silnem, iż 
opanowywa i pochłania go zupełnie, porywa go z sobą, 
i czy patrzy na łzy, czy ia  śmiech, czy jest świad­
kiem wewnętrznej walki uczuć, to bierze w tem 
wszystkiem żywy udział, współczuje z nią, chce /. pła­
czącą płakać a śmiać się z śmiejącą — i zapomina 
całkiem, iż jest w teatrze, że to nie rzeczywistość, 
lecz grr  na Ecenie.

Grą swą, jako hrabina d’ Autreral w „Walce 
kobiet" może p. Modrzejewska zadziwić najlepszego 
znawcę, zdumieć najsurowszego krytyka. Z każdego 
słowa tchnie uczu.ie: gdy rzeknie „kocham" to zdaje 
się, że w drgania tego głosn słyszeć można dźwięki 
jakiejś nieznanej, niebiańskiej pieśni miłości, trafia­
jącej wprost w serce słuchacza Lecz chociaż serce 
to kocha, nie słabnie ono, lecz właśnie-w nczuc u 
tem szuka męstwa, choć kocha, to i poświęcać się 
umie, więc gdy przyszła chwila walki, gdy artystka 
wyrzekła „ja go ocalę", to każdy czuł, iż rzekła to 
kobieta kochająca B.tczorze, lecz kobieta mi!ością tą 
silna, która jak lwi. a bronić będzie swego skarbu 
i biada temu, kto z nią do walki stanie. Czarującą 
była gra artystki w scenach z prefektom i Leonją, 
a największe wrażenie wywarła scena, w której hra­
bina nie mogąc już sprostać wewnętrznej walce, nie 
mogą’, ukryć swego uczucia, wybucha i wyznaje Hen­
rykowi swą miłość. Sceny tej opisać, lub gry artystki 
określić nie jesteśmy w stanie. Opis jej wymyka się 
z pod pióra — i aby o miitnowskiej grze artystki 
w tej scenie mieć jauieś pojęcie, trzeba na nią pa­
trzeć własnemi oczami. Prześlicznie też wypadły 
ostatnie sceny akta trzeciego. Ileż czuć było w gło­
wie artystki bolu i rezygnacji, a zarazem i jakiś 
słaby oddźwięk zadowolmenia, gdy zrzekając się swej 
miŁści, dla szczęścia dr gich jej osób, choć jaj bó) 
rozpiera serce, łączy kochających się Leonję i Hen­
ryka Przemiana ta wypadła w interpretacji p 
Modrzejewskiej z istotną prawdą i z najsubtelniej 
szem wycieniowaniem w szczegółach.

W komedji tej występuje tylko pięć osób; 
wszystkie role, z wyjątkiem głównej, bynajmniej nic 
są ani forsowne, ani bardzo trudne; całość, aby się 
podobała, to znaczy aby na scanie była tabiem 
cackiem, jakiem ją  mieć chciał Sanbe, powinna być 
grana koncertowo — warunok, zdawałoby się, wcale 
nie ciężki dla naszego teatrn, posiadając* go personal 
tak liczny. Przecież trzeba było odpowiednio obsadzić 
tylko cztery role! Okazało sie jednak, że zaledwo do 
dwóch wyszukano właściwe siły. Bez zarzutu, bardzo 
pięknie grali panowie Chmieliński i Kwiecińam. 
6zko.la, że zamiast panny Czaplińskiej nie grała puai 
Kwiecińska, a jeszcze większa szkoda, że pan Hie- 
rowski obejmuje role *guła nie dla niego. Wszystko 
w j go grze było ujemne. Jeszcze jedne uwaga: p. 
Chmieliński najściślej trzymał się epoki i godnie sta­
nął obok pani Modrzejewskiej. Panna Czaplińska wło­
żyła suknię Dodług dzisiejszej mody. P. Kwieciński 
ustroił się w pończochy, żabot, ale zadumał stojący 
kołnierzyk i współczesny frak, a p. Hierowski nawet 
peruki białej nie wl zył, choć na to nie potrzeba 
tal ntu. Doprawdy, warto byłoby troskliwiej przygoto­
wać przedstawienie. E . W

* 0 reformie skarbu krajowego pojawhy Bię 
świeżo dwie broszurki. — Pierwsza, której autorem 
jest p. Leon Paszkowski, no3i tytuł „ W sprawie kon­
wersji długów krajowych" i zaleca zjednoczenie tych 
wszystkich dłngów i przemianę na jedaę wielką po­
życzkę w Sprccentowych premjuwanych obligach na 
wzó- Sprocentowych komnnalnych obhgów premjowych 
„Bodenkreditanstalta". —  druga, podtytułem „Liczne 
nwagi nad sprawą ko wersji długa indmnizacyjnego", 
odradza wszelką konwersję, a doradza przebiedowanie 
do czasa umorzenia tego dłngn.

* Dr. Adam Bełcikowski, kustosz bibłjoteki ja­
giellońskiej w Krakcwie, otrzymał ud Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Poznania nagrodę konkursową z 
zapi u śp. Bredkrajcza w kwocie 600 zł. ze pracę 
swą o księdzu Stanisławie Grochowskim.

* Przeglądu sądowego i administracyjnego zeszyt 
jedenasty zawier- j

V/alnta w Austrji, przez dra St Głąbińslriego 
(c d ). — Wydział krajowy galic. w S udzieńcn. — 
Pojęcie prawa kolejowego, nrzez dra Stanisława Nur- 
kow*kiego. — Zapiski literackie, a nadto obfity dział 
praktyki cywilnoBądowej, barnosądowej i administra­
cyjnej, kronikę, a wreszme wiadomości i ogłoszenia 
urzędowe. _ _ _ _ _ _ _ _

S  E  J  M .
X V  posiedemie z d. 13 listopada.

Posiedzenie zaczęło się o godzinie 11 mi- 
nat 15.

Wniesione petycje odesłano do właściwych 
komisy j.

Na wniosek p. Ziemialkowakiego przeniesio­
no petycje w przedmiocie wyjednania a  rząda 
podwyższenia wynagrodzenia za podwody dostar­
czane dla wojska, z komisji administracyjnej do 
priwniczej.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji drogowej z petycji gminy Polana w 
powiecie lwowskim o subwencję 5009 zł. na re- 
konstrakcję drogi gminnej.

Sprawozdawca p. R a y s k i  wnosi imieniem 
komisji:

Petycję gminy Polana w powiecie lwowskim 
przyd iiela się Wydziałowi krajowemu ao zoaaania 
i możliwego częściowego uwzględnienia przy 
ścisłem za-tosowania okólnika z dnia 22 gra- 
dnia 1882.

Wniosek ten został przyjęty.
Posei k«. S a w a  przedstawia imieniem ko­

misji petycyjnej następujące w nioski:
Janowi Zajączkowskiemu dyetarjuszowi przy 

Wydziale krajowym, auziela się veniam ae iti« 
et s tud io ram ;

Antoniemu. Zglinickiemu, dyetarjuszowi ms- 
nipulacyjnemu przy Wydziale krajowym udziel* 
się veniam studioram.

Ooydwa poi yższe wnioski zostały przez Izbd 
uchwalone.

Poseł B a r a ń s k i  przedstawia dalsze wnio­
ski kom hji petycyjnej, kłóre przyjęto bez dyB- 
k u s ji:

Władysławowi Zawadzkiemu dyetarju tow i 
przy Wydziale krajowym udziel i się yeniatn aeta- 
tis et stodiorom.

Teofilowi Bolesławowi RodzkRm o, dyeta- 
rjnszowi W ydziału krajowego, udziela się veniam 
studio; um.

Następuje sprawozdanie komisji drogowej w 
sprawie 4 petycyj g m in : Staromiejszczyzna, Mu- 
dyń, Worobijówka, Skoryki, Pieńkowce, Prosowce, 
Terpiłówka, Klimkówce, Palczjńce, Toki, Kośla- 
ki, Hołotki, Hniieze i HaiLczki, o aregalowanie 
stacji mytniczej w Podwoloczyskacb, powiato S a ­
łackiego.

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  wnosi imie­
niem komisji:

Wysoki Sejm raczy petycje gmin Staromiej- 
szczyzay, M.-dyni*, Worobijdwki, SKoryk, Pi ako­
wiec, ProBOwiec, Terpiłówki, Klimkowi c, Pałczy- 
nite, Tok, K cśia l, H ólcza i H iiliczek, o ure­
gulowanie stacji mytniczej w Podwożoczyskach 
przeka/»ć Wydziałowi krajowemu z Um do 
załatw ienia, że dochodzenia w tej spr wie 
rozciągać winieu nia tylko na okoliczne gmi­
ny powiatu skałackugo ale i zbaraskiego, 
również w tej sprawie żywotnie interesow ane;

że po przeprowadzeniu tych dochodzeń
winien sprawę uregulowania stic ji mytniczej'
z uwzględnieniem interesu gmin okoluznych,
0 ile fandnsz krejowy na to pozwoli, final­
nie załatwić, a w itażdym razie postarać s<ę o 
to, ażeby po ekspiracji dotychczaiowego kon­
trak tu  o dzierżawę myta w Podwoloczyskacb, 
algi w jego opracir dl* mieszkańców pety- 
cjonujicych gmin, w granicach możliwości w 
przyszłym kontrakcie odpow.ednie znalazły u- 
wzgiędmenie.

Izba uchwala powyższe wnioski bez dys­
kusji.

Następuje sprawozdanie Komisji budżeto­
wej o przyjęcie na fandnsz krajowy kosztów 
utrzymania nieletnich Knurowskich w Buda­
peszcie.

Sprawozdawca p. S c i p i o  przedstawi* na­
stępujący wniosek komisji.

Kwotę zł. 517 ct. 65, należną gminie Buda- 
P eiit od gminy Klikuszowa, powiatu nowotarg- 
skiego za utrzymanie trojga nieletnich Knurow­
skich, przyjmuje się na fandasz krajowy, wsta­
wiając na ten cel kwotę zł. 517 ct 63 w budżet 
krajowy na rok 1891.

Zabiera głos p. Z b y s z e w s k i  i wnosi do­
datkową rezolucję :

„Sajm wzywa rzad ponownie, ażeby przy­
stąpił do zmiany ustawy o swojszozjźiie i przy­
należności z dnia 3 grudnia 1863 w kierunku 
wskazanym w uchwale sejmowej z dnia 17 paź­
dziernika 1861 i z dnia 12 listopada 1889.

Sprawozdawca p. S c i p i o  nie sprzeciwia 
się powyższej rezolucji, którą też Izba wraz z 
wnioskiem komirji następnie uchwaliła.

Następuje sprawozdanie komiB.ii szkolnej o 
petycjach Reprezentacji król. stoł. mt sta Lwowa
1 Krakowa o zmianę * i. 8. ustawy z dnia 1 
stycznia 1889.

Sprawozdawca p. Z o l l  przedstawi* imie­
niem komisji wniosek, który następnie uchwa­
lona :

Petycje reprezentacyj miast Lwowa i Krako­
wa odstępuje się Wydzinrowi krajowemu z pole­
ceniem, aby w porozennieniu z Radą szkolnp 
krajową zbadał potrzebe zmiany a r tjk n łu  8 ust. 
z d. 1 stycznia 1889 i przedłożył Sejmowi odpo­
wiedni wniosek.

Następuje sprawozdania komisji szkolnej o 
sprawozdaniu Rady szkolnp krajowej o stanie 
nzkoł śreanicn galicyjskich w latach szkolnych 
1888—1890.

Członek Sejmu rektor Z a k r z e w s k i  przed­
stawia to sprawozdanie i wnioski kom izji:

1. Wzywa rię c. k. Rząd, aby w najkrót­
szym cza1 e przedłożył S jmowi do uchwalenia 
proj Lt reorganizacji szkół reslnycb, już teraz 
zaś uregatował plan nank w sposób zgodny z ich 
celem.

2. Wzywa się c. k. R;ąd, aby zakładając 
nowe gimnazja, przedewszystkiem z istniejących 
nż klas równorzędnych we Lwowie i Krakowie 

otworzył gimnaz a d»moi tne.
3. Wzywa się c. k. Rsąd, aby wszędzie, gdzie 

w gimnazjach istnieją stale klasy równorzędne, 
mianował Bt\lych nauczycieli nad etatowych, co 
najmniej po jednym na każde dwie klasy równo­
rzędne

4 Pohca się WyazUłowi krsjoweira, aby 
w porozumienia z wydziałami filozoficznymi oba 
Jaiwersytetów krajowych i z c. k. Radą szkolną 

krajową zorganńow&i kzafmek atypendjami (o ile 
temn ńie sprzeciwiają się ich ak tj fundacyjne) 
w taki sposób, aby przez to zapewnić regula-ny 
irzybyUk sił nauczycielskich d‘a gimnazjów.

5. Wzywa się c. k. R .ąd aby pomnożył licz- 
ję posad nauczycieli języka niemiecka go.

6. W jjw * się c k. 1 "ąd, aieDy w j‘ak naj- 
crótszym z*sie w yow adz ł w szkołach średnich 
jalicyjskich stosowic umun tarowanie uczniów.

Do głosu zapisani są pp. Szczepanowa ci i 
Jan hr. Stadnicki.

Przemawia p. S z c z e p a n o w s k i :  W krajo- 
wej Radzie szkolnej nastąpiła pewna zmiaoe w jej
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składsie pr/ez uatanowlenie posady wiceprezyden­
ta, k órą ptraczono p. Bobrzyńtkiemu. Z uwagi, 
że zmisna U  wesiła dopiero niedawno w życie, 
mówca nie chce krytykować w torek popełnianych 
dawniej pratz krajową Radę szkolną, a wymie­
niając niektóre, chce zwrócić uwagę, ażeby te 
usterki w przyszłości usunąć Mówca przedstawia 
jako niewłaściwość znaczną liczbę auplentów w 
sake łach średnLh i oświadcza się za połączeniem 
szkół realnych z gimnazjami. System podziału na 
niższe i wyższe szkoły średnie* nie jest dzisiaj 
uzasadniony, kiedy szkoły ludowe już są należy­
cie urządzone. W egzaminach winna również na­
stąpić zmiana. Dotychczas egzamina urządzone 
są tak, że się wymaga od kandydata takich wia­
domości z każdego poszczególnego przedmiotu, 
j tk  gdyby ten kandydat po zdaniu egzaminu miał 
zająć katedrę profesorską, natomiast nie zwraca 
się uwagi na kieranek praktyczny. Go do języków 
podnosi mówca z uznaniem system dzisiejszy, 
oparty więcej na konwersacji.

Naukę języków uważa mówca za bardzo wa­
żną i podnosi ustęp z sprawozdania komisji, w któ- 
rem słusznie powiedziano, że kto nie może się 
nauczyć Języka niemieckiego, ten z pewnością nie 
umie także i swojego języka. Naukę gimnastyki 
zaleca mówca jako bardzo korzystnie wpływającą 
na rozwój fizyczny młodzieży.

W końcu oświadcza mówca, że aby szkolni­
ctwo podnieść, trzeba znaleść furtkę do porusze­
nia i zagrzania umysłów. Jak Niemca porusza 
filozofja, Anglika religja, tak nas zagrzewa poru­
szenie ducha obywatelskiego. Ile razy ten duch 
obywatelski mógł się odbić w naszych szkołsch, 
tyle razy szkolnictwo stało na wyżynie. Było to 
za czasów Konarskiego i Czackiego. Obaj ci mę 
żowie byli prawnikami i historykami zarazem. 
Dziś mamy po raz trzeci naczelnikiem szkolni­
ctwa prawnika i historyka — oby dzień, w któ­
rym stanął na czele szkolnictwa, był pamiętnym 
w naszych dziejach.

Drngim mówcą był Jan  hr. S t a d n i c k i :  
Tlwazam za objaw korzystny, jeżeli w sprawach 
szkolnictwa biorą udział ci, co fachowo szkołami 
tię  nie zajmują. Przyjmuję % wdzięcznością elabo­
ra t komisji szkolnej, na który w całości się go­
dzę, są w nim jednak pewne iuki, które chciał­
bym nzupełnić, i mam nadzieję, że moje uwagi 
weźmie pod rozwagę krajowa Rada szkolna. Roz­
dział na gimnazja i szkoły realne jest niestoso­
wny i nie wychodzi na pożytek kraju. Stosowny 
byłby rozdział dopiero od pewnej klasy na dwa 
kierunki, a to filologiczno-litertcki i matematycz- 
no-realny. W 10— 12 rokn życia, w którym dziec­
ko rozpoczyna nankę w szkołach średnich, nie 
może cno jeszcze objawić zdolności w pewnym 
kierunku, co się objawia dopiero n chłopca 13—14 
letniego. Należałoby więc od IVej klasy rozdział 
ten przeprowadzić.

Wadliwym jest dzisiejszy system powtarza­
nia w wyższe m gimnazjum w rozszerzonym zakre- 
Bie tego, czego się chłopiec w nitsem gimnazjum 
nauczył Zamiast początków języków starożytnych, 
któreby mogły uczniom posłużyć do zrozumienia 
w wyższem gimnazjum autorów, bębnić ciż mu­
szą ciągle „wyjątki" i gramatykę a skatek jest 
taki, że uczniowie już w niższem gimnazjom zo­
hydzają sobie antorów, widząc w nich obmierzłe 
supina i gerundiu. Nie pojmują zatem dach* au­
torów starożytnych, bo są złamani nauką gra­
matyki

Co do przyrodniczych nauk, to dzie ko w 10 
roku życia uczy się o uzębieniu m orfy! w dwu­
nastym o klasyfikacji roślin, a storczyka od tuli­
pana i pBzenicy ozimej od jarej nie odróżni.

Nie uczniowie są w wyższem gimnazjum 
przeciążeni, ale nauczyciele. We Francji jest roz­
dział ciała nauczycielskiego na profesorów, repe­
tytorów i pilnujących materjalnego porządku 
w azkole.

U nas nauczyciel jest wszystkiem, i to jeat 
przyczyną że po kilkunastu latach pracy się zobojętnia 
i następuje marasmus. U nas nauczyciel musi na- 
naprzód iść z planem nauk, bo inaczej spotyka go na­
gana, której mu udzielają i wtenczas, gdy uezio- 
wie nie umieją przedmiotu i g ly  broją — temu 
zaś wszystkiemu jeden człowi k nie może podołać. 
Na to sposób: podział pracy. Profesorowi należy 
dać możność iść naprzód z planem naukowym 
bez potrzeby oglądania się, czy uczniowie wykład 
sobie przyswoili, a w ten sposób nauczyciel dla 
Błahszych nie będzie się zatrzymywał z nieko­
rzyścią dla uczniów zdolniejszych. Zaś dać mu 
należy pomocnika-korepetytora, jakimi mogą być 
suplenci — a tak liczba godzin właściwych lekcyj 
zredukowałaby się przypuśćmy do trzech godzin. 
Repetytorzy, znający system profesorów i słacha- 
jący ich wykładów mieliby obowiązek serjami co 
5— 10 lekcyj zgromadzać mniejsze ilości uczniów 
i lekcji wypytać.

Żadna kombinacja na rulecie w Monaco nie 
jest tak pewną, jak dziś pewną jest kombinacja 
chłopców, kiedy będą pytani w szkole, a skutek 
stąd taki, że uczeń zdolny idzie śladem nauki 
przez profesora udzielonej, słabszy zt.ś uczy aię 
tylko na dzień, w którym spodziewa się być py­
tanym. Nauka idzie więc źle, a tego nie byłoby, 
gdyby byli korepetytorzy.

Anno np. 1855 uczyliśm y się po niem ie 
oku, a nt figura docet po polsku umiem nieźle. 
Tacy jak  Szujski i profesor Tarnowski uczyli 
się także wszystkiego po niemiecku. Dziś ucznio­
wie po skończeniu gim nazjum  nie um ieją ani 
po polsku ani po niemiecku. N icby nie szko­
dziło ani patrjotyzm owi ani poczuciu narodow e­
mu, ani językow i polskiemu, gdyby dwa przed­
m ioty np. fizykę i historję wykładano w g im n a­
zjach po niem iecku Jesteśm y  bowiem w tem  
szczęśliwem położeniu, że w Galicji nie mogą 
szukać posad cudzoziemcy, ale młodzież polska 
może szukać chleba poza granicam i kraju.

Pewna nauka rysunków  mądrze zastoso­
wana, aby chłopca nauczyć patrzeć się w prze 
strzeń, jes t pożądaną — nie zawadziłoby zatem  
nieco geom etrji w ykreślnej w wyższem g i­
mnazjum.

Podnoszenie czesnego i ostrzejszy egzamin 
nie pow strzym a naszej młodzieży od garnięcia się 
do szkół, bo silniejszym  je s t prąd  hasła : „ró­
wność11. A tłum aczą ją  sobie w ten  sposób, że 
dziecku się zapewni równość, gdy  ono zdobę­
dzie sobie skarbnicę w iedzy wyższego g im na­
zjum. Zależy na  ujarzm ieniu tego prądu umie- 
jętnem , by nie by ł szkodliwym, ale wyszedł 
dla kra ju  na  pożytek. (Braw a i oklaski).

Z kolei zabrał głos p. B o b r z y ń s k i .  
Usterki i wady szkolnictwa bywały nieraz przed 
miotem uwag i rozbioru Izby, a że w tym roku 
narzekania są mniejsze upatruje mówca w oko­
liczności, że sprawozdanie Rady szkolnej za­
wiera szczery obraz stanu szkolnictwa. Sprawo­
zdanie to nie zasł»nia wad i usterek ale owszem 
zawiera wskazówki, jakby je można uchylić. Ko­
misja szkolna miała więc łatwe zadanie, bo mogła 
i zajęła to samo stanowisko, na jakiem stoi kra 
jowa Rada szkolna.

Mówca oznajmia, że przemawia w charakte­
rze reprezentanta Rady szkolnej i dla tego nie 
może pójść drogą wskazaną przemówieniem p. 
Stadnickiego.

Rada fzkolna nie widzi poprawy stosunków 
w zmianie systemu z r. 1849 ale w prmprowa- 
d.en u calk<ywitem tego systemu, który w cało­
ści nigdy u nas przeprowadzony nie był. Dysku­
sja w pubbcznyeh naukowych towarzystwach i 
instytucjach świadczy, że społeczeństwo nasze 
k ro ‘zy równo s cywilizacją zachodu i przygoto­
wuje grunt do przyszłej zmiany systemu nauko­
wego. Władzy zaś szkolnej inne jest zadanie. 
Inicjatywy brać jej nie wypada ani też otwierać 
dyskusji w łonie własnego ciała nauczycielskiego, 
bo dyskusja ns temid, esy system obecny nie jer,t 
może odpowiednim, osłabiłaby s im ą  akcję Rady 
szkolnej, która musi być jednolPą.

System z roku 1849 nie jest tak jednolity, 
jak np. w Prusiech; ale program jego tak szeroki 
i wysoki, że nastręcza dość pola do poprawy sto­
sunków, byle był w całości przeprowadzony. — 
Obok polskiego języka wprowadzono potrzebny 
język niemiecki, stąd powstało godzin szkolnych, 
więcej niż pozwala hygiena. Rozwlekłość nauki 
szkolnej w niższem gimnazjum nie pozwala sił 
fizycznych młodzieży dostatecznie rozwinąć, ale jak 
temu zapobiedz, dotąd kwestja nie została roz­
strzygniętą.

Co do wyższego gimnazjum to nie myśleć 
nam o zniżeniu poziomu nauki, ale o jego pod­
niesienia i uproszczeniu.

Mówca stwierdza z zadowoleniem, że kryty­
ka p. Stadnickiego już należy do przeszłości tak 
co do nauki języków klasycznych jak i nauk przy­
rodniczych. Sporadycznie trafisją się wyjątki, ale 
przeciw takiemu traktowaniu eauki, wystąpi ener­
gicznie Rada szkolna Dzisiejize sykoły z pewno­
ścią wydadzą tskże Szujskich i Tarnowskich, bo 
■skoły dawniejsze nie stały wyżej od dzisiejszych. 
Nie było dawniej tego ruchu naukowego między 
nauczycielami, jaki driś jest widoczny, nie om a­
wiano dawniej w tych kołach owych kwostyj pe­
dagogicznych i dydaktycznych, któremi dziś n a ­
uczycielstwo się z!,jmuje

Stan nauczycielski znajduje się dziś w peł­
nym rozwoju.

Ważną jest rzeczą odziaływanie społeczeństwa 
na szkołę — a społeczeństwo nasze ubogie i z u 
bóstwem szkoły muszą walczyć. Następnie walczyć 
muszą z całym szeregiem uprzedzeń, a do tych 
zalicza się owa pobłażliwość rodziców i ich nie 
pedagogiczne zachowanie się w obec ucznia i szko­
ły. Ojcowie stają po stronie ucznia przeciw szkole 
i gdy się chłopak nie uczy, oskarżają system i 
nauczycieli. Gorąco pragnąłbym, kończy mówca, 
by dyskusja w Sejmie pobłażliwość tę uchyliła. 
Cokolwiek się zaś zmieni, czy w programie nauk, 
czy w systemie wskutek uchwał Izby, nigdy ucznio­
wie mniej uczyć się nie będą, ale zawsze więcej, 
jak dotąd. (Brawa i oklaski.)

P, A n t o n i e w i c z  jest zdania że należy 
połączyć szkoły realne z gimnazjami. Nauka ję ­
zyków klasycznych wpływa więcej na serce pod­
czas gdy nauki przyrodnicze wpływają na rozum.

Tak jedno jak  drugie samo dla siebie jest 
zgubne dlatego zadaniem szkolnictwa powinno 
być zaprowadzenie harmonji pomiędzy rozumem 
a sercem.

System konwersacyjny przy nauce języka 
niemieckiego wydaje bardzo dobre rezultaty, więc 
też podnosi mówca ten system jako bardzo do­
datni.
- . Że młodzież dziś nie zawsze robi w szkole 

takich postępów, jakich wymagać od niej można, 
powodem tego jest, że rodzice obarczeni kłopo­
tami nie mogą się zajmować należycie swojemi 
dziećmi.

P. C z a r t o r y s k i  uznaje potrzebę zna­
jomości języka niemieckiego, jednak nie godzi się 
na propozycję p. Stadnickiego, ażeby jeden lub 
dwa przedmioty szkolne były wykładane po nie­
miecku, bo byłby to wyłom w;porządku naukowym. 
Gdyby mówca zgodził się na taki utrakwizm to 
już chyba nie dla języka niemieckiego, ałe dla 
drugiego narodowego języka.

W końcu oświadcza mówca, że szkoła nie 
dogodzi nigdy rodzicom i odwrotnie. Szkoła nie 
może dać np. wychowania, którego rodzice żąda­
ją, noże ona dać tylko wykształcenie a wychowa­
nie powinni dać rodzice. Ale i tutaj zachodzi 
przeszkoda, bo szkoła odbiera te dzieci rodzicom 
codziennie na kilka godzin, więc im nie pozostaje 
już dość czasu na wychowanie Od szkoły wyma­
gać należy, aby odpowiadała słusznym ideałom 
narodowym i siołecznym, w których żyjemy, i aby 
wpływała na młodzież w duchu obywatelskim i 
narodowym.

Ostatni głos zabrał sprawozdawca rektor 
Z a k r z e w s k i .  Podziela on twierdzenie p. Szcze 
panowskiego, że nie paragrafy, ale osoby wpływa­
ją  na szkolnictwo. Takie też stanowisko zajęła ko­
misja. Nie żąda bowiem zasadniczych zmian, ale 
oczekuje, że przy tem chętnem stanowisku, jakie 
zajęła kraj. Rada szkolna w obecnym swym skła­
dzie, nastąpią pożądane rezultaty bez wprowadza­
nia zmian w zasadach nauczania.

Reformy wprawdzie mogą być gdzieniegdzie 
potrzebne, a rozpatrzenie np. sprawy unifikacji 
szkół realnych z gimnazjami, jest pożądanem.

Na pomysł Stadnickiego, ażeby młodsi nau­
czyciele powtarzali prelekcje profesorów starszych, 
mówca się nie godzi, bo byłoby to pozowaniem na 
wykłady uniwersyteckie.

Jest także przeciwnym wykładaniu kilku 
przedmiotów po niemiecku. Zresztą co do języka 
niemieckiego, nie trzeba mieć przesadnych wyma­
gań. — Rysunków nie można poczytywać za bar 
dzo ważny przedmiot, wszelako zaprowadzenie tej 
nauki nie jest bez pewnych korzyści.

System dzisiejszy nie przeciąża wcale uczniów 
a jeżeli przeciąża, to tylko nieutalentowanyck, któ 
rym  ̂też doradzać należy, ażeby zamiast do gim­
nazjów, udawali się gdzie ndziej, n. p .  do szkół, 
przemysłowych:

Fo tem przemówieniu przyjęto wniosek ko­
misji. — Godzina 3. Posiedzenie trwa dalej.

Następne posiedzenie w sobotę o godzinie
11. rano. _ _ _ _ _ _

Część ekonomiczna.
§ Na wtorkowym targu na nierogacizną w

Wiedniu przypędzono: 3119proiiąt, 3239 średnich 
i 1624 bagonów. Znaczny spęd osłabił znacznie 
usposobienie i obniżył cenę towaru przedniego.

Płacono towar przedni po 38—39 ’/u, średni 
po 36—37, lekki po 34—35, prosięta po 34 do 
40 ct. za kilogram żywej wagi opłaty akcyzowej.

§ Ameryka północna ma w bieżącym roku 
bardzo niepomyślny sprzęt kukurudzy i kartofla 
Od r. 1881 nigdy nie zebrano tam tak mało tych 
ziemiopłodów. Kukuradza dała przeciętnie 19 
buszli z akrs, plon kartofli dosięga tylko 57Va 
pret. średniego urodzaju.

§ izba handlowa i przemysłowa na posiedze­
niu swojrm onegdajszem zajmowała się wnioskiem 
pos Abrahumicza o pobieraniu na rzecz skarbu 
krajowego opłat od napojów gorących. Na przed­
stawienie lwowskich szynkarzy uchwalono jedno 
Hiyślnie, aby w razie uchwalenia przez S ,>jm wnios­
ku poa. Abrahamowie za, udać się w tej sprawie 
do ministerstwa. Następnie w miejsce zmarłego 
śp. Michała Dymeta uchwalono powołać p- Moj- 
żeiza Baumanna. Resztę posiedzenia zapełniła roz­
prawa naa uregulowaniem prawnego zakrtsudzia­
łalności koncesjonowanych budowniczych Po dłuż­
szej dyckusji uchwalono w imiennem głosowaniu, 
że koncesjonowanym architektom i budowniczym 
wolno będzie przyjmować i wykonywać tylko ro­
boty murarskie, przyjmowanie zaś i wykonywanie 
innych robót będzie przysługiwać wyłącznie po­
szczególnym fachowym samoistnym przemy­
słowcom.

Wiedeń 11 listopada.
(Z ) Pomyślniejsze notowania wieczorne w Lon­

dynie i Paryżu, oraz raptowny ku zwyżce zwrot 
na dzisiejszej giełdzie berlińskiej — wywołały na 
naszym targu zmianę usposobienia. Ustalało się 
ono z ktżdą godziną w miarę nadsyłanych noto 
wań zagranicznych, a w wielkim etylu czynione 
zakupna przez spekulację berlińską i bardzo silne 
kursa paryskie dopomogły do przeprowadzenia re- 
pryzy, która objęła cały materjał, począwszy od 
państwowych rent a skończywszy na t*k ciężko 
w ubiegłym tygodniu poszkodowanych akcyach 
bankowych.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrjackie 303 25, węgierskie 349'—, 

Anglobanki 163 50, Uniony 241 25, Bankvereiny 
117 90, Landerbańld 228 50, Ludwiki 204 50, 
Czemiowieckie 228.25, Renta papierowa 88 70, 
srebrna 88 85, austrjaeka złota 107-65, papierowa 
101 40, węgierska złota 102 30, papierowa 99 55.

Ruble 1-39V2-

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 13 listopada (pryw.) Znanego dzien­

nikarza Spiridjona Gopc8<mcza zaaresztowano i 
odda o do sądu karnego za obrazę jednego członka 
rodziny cesarskiej. Mianowicie w redakcji dziel­
nika Wiener Tagcspost wyraził się on w sposób 
niewłaściwy o Arcyksiężnie Marji W alerji. Współ­
pracownik tego pisma, niejaki Linhart, doniósł o 
tem policji.

Petersburg 13 listopada (pryw.) Prezes po­
łudniowo-zachodnich kolei żelaznych, p. Andriew- 
ski, wypracował projekt kolei żela*Eej, łączącej 
bezpośrednio Kijów z Pe‘ersburgiem. Kolej ta 
pójdsie przez W itebsk, opodal Orszy, na Starą 
Rassę. (Dotąd Kijów nie miał bezpośredniego 
połączenia z Petersburgiem i jechało się na Brześć 
i Wilno, albo na Moskwę. Przyp. Red.)

Berlin 13 listopada (pryw.). Urząd kolonjalny 
postanowił sprowadzić Chińczyków i Japończyków 
do roboty w fabrykach tytoniu we wschodniej 
Afrype, gdyż krajowcy tylko do robót polnych 
mogą być używani.

Między projektami przedstawionemi sejmowi 
znajduje się projekt wybudowania osobnego szpi­
talu  dla robotników dotkniętych nieszczęśliwym 
wypadkiem

Mowa tronowa sprawiła wyborne wrażenie. 
Zapowiedziane reformy pozwalają wnosić, że sy­
tuacja jest rzeczywiśeie pokojowa na długo.

Filadelfia 13 listopada (pryw ). Dr Samuel 
Dixon ogłasza, że dr. Koch zastosował tylko jego 
metodę leczenia suchot, ogłoszoną w drobnej bro­
sza) ze, którą mu Dixon przesłał; że zatem za 
sługa wynalazku jemu — a nie Kochowi — się 
należy.

Berlin 13 listopada (pryw ) Pułkowy lekarz 
dr. Pfuht, zięć Kocha, miał w minisłerjum wojny 
oderyt o jego metodzie l6cz<mia suchot, i zapo­
wiedział, że niebawem otwarty zostanie osobny 
szpital dla leczenia zarażonych suchotami żołnie­
rzy niemieckich.

D?. Winter, nadburmittrz Gdańska, chory 
na suchoty, poddał się kuracji Kocha i przyjęty 
jest na j<go klinikę.

W Bócnera Medizinhche Wochenschrift po­
jawi się jutro naukowe wyjaśnienie metody dr. 
Kocha.

Rząd wniesie do parlamentu projekt do usta­
wy, przyznającej Kochowi 500.000 marek na dal­
sze badanie chorób zakaźnych.

Nowy York 13 listopada. New Y orkH e-a ld  
otrzymuje depeszę z Lałibertadu donoszącą, że 
prezydenta rzeczypospolitej Honduras Bograno 
wr-z z wojskami obiegli pows ańcy zostający 
pod dowództwem niej i kiego S an eh ra  w stolicy 
kraju Tebusiralha. Oblężony przebił się przez 
wojska przeciwników i opuścił miasto z »wymi 
żołnierzami. Po drodze ścigał go Sandez, Prezy­
dent Guatemali przysłał Bogranowi na pomoc 
oddział wojska złożony z 1000 ludzi. Zachodzi 
obawa poważnych zawikłań w środkowej Ame­
ryce.

Ateny 13 listopada. C sreak z  przybył wie­
czorem, witany entuzjastacznymi okrzykami przez 
ludność Miasto iluminowano.

Londyn 13 listopada. Krzyżowiec angielski 
„Serpent" zatonął w pobliżu wybrzeży hiazpań 
ski h

Madryt 13 listopada. Według nadeszłych tu 
wiadomości, na pokładzie statku „Serptnt" znaj­
dowało się 276 osób, z których tylko trzy w o 
kolicy wsi Camariny przypłynęło do lądu.

Bruksela 13 listopada. W sferach rządo­
wych obiega pogłoska, iż izby wkrótce uchwalą 
nową ustawę, która powiększy znacznie liczbę 
osób uprawnionych do głosowania w gminnych i 
prowin jonalnych wyborach.

Palermo 13 listopada. W bankiecie urządzo 
nym na cztść Crispiego wzięło udział 200 uczest­
ników. Prezydent komitetu wyborczego pozdrowił 
Cr spiego i wyr*z:ł życzenie, aby Palermo całe 
pod egidą imienia Crispiego kro żyło do urny 
wyborczej. Crwpi odpowiedział, iż nie przybył 
on na bankiet w tym cele, aby mieć jakąś mowę 
ale tylko aby wyborców pozdrowić i dłoń ich 
uściskać. „Przeciwnicy moi —  rzekł Crispi — 
usiłują mój charakter, a nawet czj ny moje przed­
stawić w fr.łszywem świetle, lecz ja nie zważam 
na te zarzuty, gdyż mąż stanu, którego sumienie 
jest czyste, powinien tylko patrzeć na cel swój, 
do którego dąży i nie trosze ąc się o żadne 
przeszkody i zarzuty, powinien do niego zmie­
rzać. Gdy dla Włoch c iężka  przyjdzie chwila, to 
ja dla obrony ojczyzny i króla chętnie poświęcę 
życie". Przy końcu swej mowy wzniósł Crispi 
toast na cześć króla i ludności sycylijskiej. Mowę 
tę zgromadzeni przyjęli frenetycznemi oklaskami

Budapeszt 13 listopada. W sejmie w ciągu 
debaty budżetowej oświadezjł minister handiu co 
do rokowań handlowo-ełowych z Niem cam i, że 
zadaniem rządu nie jest zaostrzać kontrastów,

lecz wyrównywać je, a załatwienie sprawy tej Jeży 
w interesie Węgier, Austrji i Niemiec.

Minister oświadczył się jak najstanowczej za 
wspólnością cłową Austro-Węgier i rzekł, że 
w sojułzu handlowo cłowym Austrji z Węgrami 
nie zna ani jednego punktu, któryby mógł tamować 
ekonomiczny rozwój Węgier. Z rozwoju Austrji 
cieszy się minister, gdyż przeświadczony jest o 
tem najzupełniej, iż w Austrji cieszą się także 
rozwojem Węgier, jeżeli oba te państwa mo- 
narchji będą skonsolidowane, wówczas może mo- 
nsrcbja wśród wsielkieh okoliczności utrzymać 
się na nalcżnem jej stanowisku. Minister przy 
znaje, że francuska polityka taryfowa znacznie 
utrudnia węgierską produkcję surowych płodów, 
jednakże wszystko zależy od konjunktur politycz­
nych, tudzież od tych państw, z któremi będziemy 
się porozumiewali celem uregulowania stosunków 
handlowo cłowych. Minister prosi, aby ze względu 
na trudne położenie nie żywić zbyt wielkich na­
dziei. W końcu dał minister wyjaśnienia co do 
projektowanej taryfy frachtowej. Taryfa ta  u- 
rządzoną ma być w ten sposób, że zaprowadzoną 
będzie jednostkowa cena od myriametra, a wię­
ksza część taryf specjalnych odpadnie. Ważnem 
dla ex portu będzie to, że dla płodów rolniczych 
taryfa będzie znacznie zniżoną, również znacznie 
zniżoną zostanie taryfa przewozu materjałów po­
mocniczych, jak węgla, żelaza i innych produk­
tów surowych. M inister ma to przekonanie, iż 
ta reforma taryfy da także pomyślny rezultat 
finansowy.

Haga 13 listopada. Na pełnem posiedzeniu 
oba izb parlamentu przedłożył rząd projekt u 
stawy, mianującej królowę rejentką na czas, przez 
który król nie będzie zdolnym do sprawowania 
rządów. Projekt ten przjdzielono sekcjom.

Btlgrad 13 listopada. Skupczyna zebrała się 
dla wyboru prowizorycznego biara. UroczyBte 
otwarcie nastąpi po weiyfikacji mandatów.

Rio de Janeiro 13 listopada Tutejszy arcy­
biskup umarł.

Berlin 13 listopada. Post zaprzecza donie- 
sienio, jakoby resarzowie auitrjacki i niemiecki i 
król saski mieli się znów zjechać na polowa­
nie cesarskie u księcia Plessa (Pszczyny) na 
Stląsku.

Budapeszt 13 listopada. Przedwczoraj w no­
cy wyskoczył z szyn pociąg towarowy międry Ko­
szycami a Rozsahegy. Pięć wagonów towarowych 
zdrozgotanych, a jeden konduktor odniósł lekkie 
uszkodienie

Praga 13 listopada. Komisja ugodowa zała­
twiła resztę paragrafów przedłożenia •  krajowej 
radzie kuilury. W myśl wniusków referenta ks 
Lobkowieza odrzuciła komizja wszystkie wnioski 
młodoczeebów i postanowiła zamiast trzeciego 
csytaMa eaUgo przedłożenia przyjąć wnioski re­
ferenta dotyczące stylizacji ustawy. Referentem w 
sejmie wybrano ks. Lobkowieza, który przyjął ten 
wybór. Na wniosek Schmeykala uchwaliła komi- 
sja wyraz ć ks. Lobkowiczowi podziękowanie za 
trudy, jakich sobie zadał około tej sprawy.

Berlin 13 listopada. Otwarcie sejmu odbyło 
się w „białej sali" pałacu królewskiego. Przy wej­
ściu cesarza do u l i  pozdrowili go zgromadzeni 
trzykroinym okrzykiem na cześć jego wzniesio­
nym, toż samo i przy wyjś *iu cesarza ze sali. Ce­
sarz mowę tronową odczytał, a niektóre ustępy 
jej, szczególniej ten, w których była mowa o u- 
trzymaniu pokoju, przyjęto hucznymi oklaskami.

Izba panów prezesem swym wybrała pono­
wnie księcia Raciborza, a wiceprezydentem p. Ro- 
thow-Plesaowa; obu przez aklamację Przeciwko 
wyborowi przez aklamację t a  drugiego wicepre­
zydenta nadburmistrza magdeburskiego Boettiche- 
ra przemawiał książę H >henlohs-I igelfiugen. — 
W skutek tego głosowano na Boettichera kartka­
mi, których oddano 128. Wszystkie padły na Boet- 
tichera, który też został wybrany drugim wice­
prezydentem.

Izba posłów wybierze swe prezydjam dzi­
siaj.

Pola 13 listopada. Wiadomość o znalezieniu 
petardy w tutejszej Citaoaica, podana przez
Politik i Laibacherblatt jest zupełnie bezpod­
stawną

Konstantynopol 13 listopada. Sułtan udzie­
lił Gra:>etowi byłemu ministrowi francuskiemn, 
jako zastępcy francuskiego stowarzyszenia, pozwo­
lenie na budowę bulwarów na obu brzegach „Zło­
tego rogu," a zarazem udzielił mu wielką w«tęgę 
orderu Osmanie.

Paryż 13 listopada. Paryska rada miejska 
przyjęła rezolucję, żądająca otwarcia granic pań­
stwa dia owiec zagranicznej proweniencji.

Paryż 13 liatopada. Hr. Kalnoky odjechał 
stąd wczoraj wieczór w kierunku do Wiednia.

Marsylja 13 listopada. Wissmann odpłynął 
stąd na statku „Rio grandę" do wschodniej
Afryki.

Londyn 13 listopada. Rada zawiadowcza 
kompanji suezkiej postanowiła zaproponować ak­
cjonariuszom, aby opłatę za przejazd okrętów 
podwyższono na 11 szylingów od tonny, wikutek 
ezrgo podniosłyby się dochody o Bseść milj nów 
franków.

Algier 13 listopad*. K ardynił Ląyigerie dał 
wczoraj śniadanie na cześć jeneralnego sztaba 
eskadry morza Śródziemnego i wniósł toast za­
znaczając, że zgoda i jedcość są koniecznemi, a 
pierwszem życzeniem Koś icłs i duchowieństwa, 
aby bez żadnych zastrzeżeń uważano za obowią 
ick p itrj tyamu uznawać obecną formę rządu, 
gdyż o. a znalazła joż niejednokrotnie usnanie 
naredu. W jedności leży zbawienie ojczyzny. K ar­
dynał pragnąłby, aby duchowieństwo francuskie 
podzieliło jego zapatrywania i nie obawia się, 
aby ze strony kompetentnej zadano kłam jego 
mowie. Mowa kardynała wywarła głębokie wra 
żenie.

1 8 2 J k W J t f 3B K  t
j  I r a l e r L d - a r z y l s  d a m s k i
j  na rok - 8 9 1
j  Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel 
ej i części informacyjnej, zawiera obszerną prace napi- 
3  sana przez panie Witalise i Zofię. ” ‘ r
^  pod tytułem : P

, Pielono fanie Kwiatów w polojacti i na M W A  |
^  Egzemplarz broszurowany 40 ct. Elegancko opra- P  

wny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 ct. L  
j  Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 ^  
”  centów uskutecznia się przesyłkę franco. p

% r Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO, Lwów, ulica ^  
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach. 552 £)

Dr. Jan Rosner
b . a s j s t e i t  k l i n i k i  p o ło ż n .  g iu e k .  F n iw .  
J a g .  l e k u r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a k u a z e r

powrócił (W ałowa 11.)

Dr. Konstanty Lewicki
otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 
przy ul. K orniaktów  1. 1 I I  piętro, (Dom Na- 
(Eksped. „Impressa") rodny). 1420  2 — 4

Dr. Fryderyk Landau
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  ( ż o ł ą d k a )  i m o c z o w e g o .

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37.
1361 U —30

106
Do w y g ra n ia  fra n k ó w  10 0 .0 0 0 .

na losy włoskie czerw, krzyża przez rząd 
włoski gwarantowane.

4 ciągnieni t rocznie do końca losowań. 
Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 

5 takich losów w 23 ratach po złr. 4.
3 n n n ź9 „ „ złr. 2.

August Scheilenberg
dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowia. 
WTdawnictwo gazaty losowań „Nadzieja*. Prenu­

merata roczna złr. 170 na prowincję złr. 1-80.

d i  L w h w d

dnia 13. listopada 1890.
HOTEL K U H N A . K. S eieryń sk a  z Rohatyna. 

B. Sluszyński z Rymanowa. E . Leontowicz z Zaszko- 
wa. J. Hara ymowicz z Ksm ionki.

Z  zborowych targów.

Nadesłane

! ! ! I \ f a j i e p s z y  k a l e n d a r z ! ! !  
Ilu s tro w a n y  N o w o r o c z n ik  Ś m ig u s a

zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty 
stów-malarzy, oraz nader wyczerpującą i bogatą cięść 
informacyjną, opuścił juz prasę i jest do" nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa11 we Lwowie.

Cena egzemp. 50 ct. (w raz z przesyłką pocztową/
1351 10 10

O strzeżen ie .
Ostrzega się pp. NN. z Przemyślan i okolicy ama­

torów polowania z nagonką w cudzych lasach, (w Nie­
dzielę), że za ponowne najście lasów nazwiska ich będą 
wyjawione a sprawa zostanie przedstawioną odnośnym 

władzom. 1423 1—1

Z  administracji dóbr stoł. metropolitalnych.

13 listopada. Lwów Tarnopol
Podwo-

loczyika Januła w

Pannica
Żyto
Jącnniań
Owiw 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. caer. 
Eonie, biała 
Okowita

7 .5 0 -8  30
5 8 0 - 6  25 
5 .8 0 -7  —
6 2 5 - 6  60 

5 75 8.50

7.25-8 .15  
5.' 0 - 6  10 
5 25—7.—

6 .-  o-76
5 50 8 — 

0 0

7.15 8 25 
5.5 J— 6 15 
5 25 -6.85 

5 90 6.45 
5'50 8 —

7.51—9.60
5 90 6 85 
6.76 7 25
6 50 7 1 
6 ~  8 75

10 501125 9.75.0.50 1 0 —10 50 10.2610.85

45 - 5 5  — 4 0 .-4 5 .— 3 8 .-4 7 .- 42. 48 -

11.10.2.— —.----- .— —,___ ,__ --,------ .---
wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 

worka.
Usposobienie spokojniejsze.

T eleg ra m  g ie łd o w y .  
Wiedeń dni* 13 listopada godz. 1 min 30

Akcje kredyt. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Angiobanki 
Jniony 

Ludwiki 
lordbany 

Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny 
Czemiowieckie

303 85 
94 — 

350-50 
164. 0 
242.75 
104' 5 
277 50 
113 65 

37 5 
24L50 
223 —

Węg. kolej półn.
wschodu lt’5 25 

Wiedeńskie losy 
kom. .48 50

Akeje ty to i. 134 25 
Gal. obi. indem. 1J4 25 
Ę 'bethale :-31 50 
Landerbanki 228 40 
Renta zł. węg. 102.35 
Bankvereiny 118 50 
Renta węg pap. 99 55 
Ruble i -41 50

Usposobienie spokojne.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrawa, Stryja, Hu- 
si&tyna i Stanisławowa . . .

Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Suczawy, Czemiow. iStanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławuwa . .
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa................................
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
H u s ia ty n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła­

wocznego. Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukareszra i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . , . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . . 
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godż. 59 m. rano.
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4 08 9-28! 8-50 7-15
2'20 7-30 816
2-08 7'<'1 238

8 30

12-08
6-53

2 —

8 —
B-41
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228 8-30 4-20 7‘20
4'11 9-50 10-85
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PRZEGLĄD s (Lik. 14 listopada 1890.

20)

ZiOilOBft PIEKROSC.
P r z e k ł a d  z a n g ie l s k ie g o .

(Ciąg dal3?.y).
— Ca poczuć? O B iże! co począć?! — wo­

lała nam ętnie w duszy, lecz usta jej żadnego me 
wydawały dźwięku. Nie mogła już dłużej łudzić 
się sama. zasłona spadła jej z oczu, zerwano ją 
gwałtownie i ciśnięto jaj pod nogi. Kochała Ds- 
vereux'go całą siłą namiętnej swej duszy. O.i 
był niespraw edliwym i okrutnym (czy to prawda?), 
ona zdrajczynią, podwójnie w inną; lecz miłość 
silniejszą była nad nienawiść, nad pragnienie 
zanrsiy — Vida Carolan zwyciężorą została. Przed 
kilka zaledwie godzinami Bave I)jverenx tu lił ją 
w objęciu, usta jego spajały się z jej U3taań, a w 
tej chwili dziewczę czuło się pod przemocą nie­
przepartej siły, pociągającej ją ku niemu. Nie my­
ślała już o zemście, zapomniała o krzywdach matce 
zadanych. Zwyciężyła ją  potęga nieznana i przy­
wiodła do złamania najświętszych postanowień. 
P.óbowała powstrzymać go od zguby i ocalić bez 
względu na jego wolę, a jej us.łowaaia okazały 
się równie fcez3dnemi, jak pragnienie ezłowk-ka 
chcącego ręką zatrzymać pociąg w b<egu. Osią 
guęła cel zamierzony, — przyszło jej to sama, 
bez żadnego starania z jaj strony. Nadeszła dla 
niaj godzina tiyam fu; życie tego człowieka trzy­
m ała w swaj drobnej ręce; n.e marzyła rngdy o 
tak  łatwem i zupełne® zwycięztwie. Baz oporu 
prawie dumny p-tam ek starożytnego rodu, oddał 
swe serca awanturnicy bez nazwiska; pragnął ją 
nazwać imieniem żony; honor nieskażonego imie­
nia powierzyć jej straży. O, jakże by jej łatwo 
przyszło w tej chwili zepchnąć go w przepaść 
hańby i rozpaciy, zmusić do przaklinania miłości 
przepełniającej mu duszę, zetrzeć w proch i dumę 
i podeptać ją nogami. A jednak, w chwili tego 
niewątpliwego nad nim zwycięztwa, doznawała 
tylko niewysłowionego udręczenia. Nie mogła od

„Lecz
popel-
Czyby

ust odtrącić czary szczęścia, którą jej Devereux 
podawał. Nie potrafiła go przekonać, źe jest 
istotą nikczemną i sponiewieraną; nie mogła zdo­
być się na to, by jego życie złamać i zdruzgo­
tać. Przesłała nawet łudzić się sama i powta­
rzać wyuczone wyrazy: „Nienawidzę g o !“. K o­
chała go, i o tej nieszczęśliwej prawdzie wiedziała 
dobrze; czując w duszy doniosłość jej całą. By­
łaby chciała umrzeć, cierpieć — żyć dla niego. 
Lecz żyć bez niego! — dźwigać jego pogardę — 
zostać odt ą oną na zawsze od tej miłości, którą 
on u nóg jej sk ład a ł!

Zkądżaby wzięła siły na podobną ofiarę? A 
jeśli się na nią nie zdobędzie, cóż s!ę wtedy sta­
nie? Oszukać go? „Żaden mężczyzna nie lubi być 
oszukanym przez kobietę którą kocha“. Jakież 
straszne znaczenie miały teraz te wyrazy! 
miłość przebacza zwykle winę z miłości 
nioną“. Czy on tak myślał rzeczywiście? 
mógł przebaczyć?

Zatrzymała się na chwilę, oparła rozpalone 
czoło na dłoni, i zdawało Bię, że na parę minnt 
zapomniała o stras i: em udręczenia, radziła, że 
w niej zamiera życie. Baz jeszcze dobre ze złem 
sto-żyło wałkę w jej duszy; ale teraz nie pomy­
ślała już o zemście — wszystko to na zawsze 
usunęło się na s tro n ę ; teraz chodziło jej już 
tylko o jsdao : czy żyć w kłamstwie, czy teżw la- 
s ie  szczęście poświęcić dla jego dobra?

— Jeśli mu pow em prawdę, — myślała, — 
znienawidzi mnie — gorzej jeszcze — pogardzi 
mr.ą; a gdy go zobaczę, nie zdobędę się na od­
wagę przyznania «‘ę do prawdy. Oa zechce wtedy 
przekonywać mnie, walczyć, wiem o tętn. Jeazcze 
jedea zostaje mi śro isk  — ucieczka. Świat wów­
czas oczarai moja imię. Niech tak będzie. On zo- 
8tan;e ocalonym, a ja  nie dbam o nic. Dziś dla 
mnie nie ma nic na całym świacie, prócz jego 
miłości — ale tę miłość muszę odepchnąć od 
siebie.

Obejrzała się dokoła. Uciekać! J» k ? Do­
kąd? A jeśli oa za nią pogoni? Tak łatwo na 
ślad jej natrafić. Nie potrafiłaby nigdy, pod ża- 
dnem przebraniem, nniknąć oczu ludzkich i nie 
zwracać na siebie uwagi. Zastanawiając się jednak 
dłużej nad tą  myślą, zaczęła się coraz bardziej

utwierdzać w tym zamiarze, aż Bię on w stałe 
zamienił postanowienie. Czuła się zupełnie nie­
zdolną do stawiania oporu DŁvereux'mu, gdyby 
osobiście zechciał bronić przed nią swej sprawy. 
Naw8t nie znajdując Bię pod jego wpływem, zale­
dwie zdobyć się mogła na odwagę do przedsię­
wzięcia kroku o którym zam jślała, przez miłość 
dla człowieka, którego tak jeszcze niedawno pra­
gnęła okryć niesławą i hsńbą. Teraz pragnęła 
tylko ocalić go, tocząc walkę z sercem własnem, 
odpychając cd siebie jedyne światło, jakie jej m o­
gło zajaśnieć w życiu, które chociaż blasku i 
przepychu pełne, tzczęśliwem nie było nigdy. Ta 
miłość spadła na nią jak klątwa z nieba!

— Wolałabym była nigdy nie ujrzeć jego tw a­
rzy! — powtarzała sob’a raz po raz. — Szaloną 
byłam — ob’ąk*ną! Ach, czemuż własnemu se r­
ca cios taki straszny zadawać mu«zę? Kocham 
gn, kocham głęboko, prawdziwie! Nie jestem ta ­
ką jak inne kobiety, z pomiędzy których mógłby 
wybrać sobie żonę. Lecz żadna z nich nigdy go 
tak  nie pokocha. On nie może być takim, za ja ­
kiego m atka go uznaje — na,byt je-t szlachet­
nym i wspaniałomyślnym. Mini w tem być coś 
ukrytego, lab też on jest w błędzie. Za trzy dni 
Yida przyrzekła przyjąć go o s‘ebie. Jeśli miała 
ratować się ucieczką, n*leź ło działać biz zwłoki-

Padła na kolana, złamana śmiertelną walką! 
owładło n;ą nsmiętoe pragnienie: chciała zostać, 
doczekać się ukochanego, 0 'zukać go i zakoszto­
wać bodajby kilkamiesięcznego szczęścia. Prze 
biegły umysł nasuwał jej sofhmata jedne po dru­
gich. Ca moża pomyśleć DvV9raux dowiedziawszy 
się o jej nigU j ucieczce? Albo że uciekła z kim 
innym, lub trż , że uznając s !ę w daszy niegodną 
jego miłości, obawiała się spotkać z nim oko 
w oko, albo że nie śmiała mu się oddać, w oba­
wie, że się wykryje jej przeszłość i terażniejaseść 
co niezawodnie poniży ją w jego mniemaniu. A 
ciężko jej było, ach, juk ciężko powiedzieć sobie: 
Tak lepiej —  niech mnie raczej tądzi nieg d ią  
swojej miłości!

Była tak młodą jeszcze! Czyż koniecznie 
musiała własną ręką odtrącać wszelką na przy­
szłość nadzieję? Jakże i on straszliwie cierpieć 
będzie! Ale Yida odepchnęła wszystkie podoh e

pokuBy. Pomimo niewysłowionego bólu miotające­
go jej sercem, coraz jaśniej przedstawiała jej się 
konieczność, mocą której, jeśli nie wyzna całej 
prawdy ukochanemu, musi albo się oprzeć jego 
błagania i narazić go na zawód, lub też uciec, 
żeby mu nie uledz. Mówiła sobie, że było to 
tchórzostwem. Cóż s tąd? Co ją mogło obchodzić 
wszystko inne, skoro się rozstawała z tym, który 
jej był droższym nad świat cały? Mówiła to so­
bie w chwili, gdy złamana, padła na ziemię, nie 
zemdlona, lecz bezsilna do tego stopnia, że le­
dwie sobie zdać mogła sprawę z tego, że myśli 
i czuje.

A promienia słońca zaczynały się przedzie 
rać przez firanki, ślizgając się po atlasowej sukni, 
odbijając w k lejnotach , błyszczących ua szyi 
i ręku.

Podniosła się nareszcie, doznając chwilami 
uczucia obłędu prawie, lecz zwolna odzyskując 
władzę nad sobą. Potrzeba było żeby Lucyna nie 
weszła i nie zastała jej w takim stanie. Zaczęta 
spiesznie zdejmować bransolety i kolczyki; na­
stępnie zrzuciła strój wieczorowy i włożyła ranny 
szlafroczek. Lucyna pomyśli tylko, że jej pani 
wcześiie wstała, lub też, co się jej nieraz przy- 
trakło, — nie kładła się wcale po balu. Dzień 
cały należało spędzić jak zwykle, a w nocy Vida 
Carolan uciekać musi. Nie żałowała wcale swego 
stanowiska w świecie, którego się w taki sposób 
wyrzecz zamyślała. Przeklinała jej w duszy, za­
stanawiają się w jakim  celu je pozyskała. Nie 
ceniła tego nigdy, co uważała jedynie za swój 
stan chwilowy; gardziła zawsze sławą opartą na 
pozorach bogactwa i bl&*ku, — a dziś, skoro 
D ive DvVereux był dla niej stracony, jakże wszy­
stko zresztą czczeni i blahem się jej zdawało!

N e uiożyła jeszcze stanowczego planu, do- 
ttąd się uda i co pocznie z sobą; miała dość do 
czynienia z troską o obecnej chwili. Brakło jej 
czasa do namysłu, meżeby była doszła do prze 
konania, że najlepiej by z. ob ła wyznając wszystko 
Devareux’mu na piśmie, błagijąc go by w sercu 
swojem starał się zatrzeć jej wspomnienie, i z 
czasem wybrał sobie za żonę kobietę, któraby 
godną była nosić jego imię. Tymczasem jednak 
potrzeba było ukryć się przed ukochanym, gdyż

czuła, że wpływ jego na nią jest tak wieki, iż 
mu się oprzeć nie zdoła.

Panna staranniej wychowana nie byłaby się 
nigdy ważyła na krok podobny. Choćby się jej 
nawet na chwilę nasunęła myśl podobna, odtrą­
ciłaby ją  natychmiast. Powstrzymałaby ją wzgląd 
ne opinję świata, który nie puszcza płazem wy­
bryków podobnych; lecz dla Yidy Carolan nie 
było to przeszkodą żadną: wyrosła wśród najgor­
szych wpływów; była sama jedna, bez przyjaciół 
i doradzców; za jej czyny na nikogo prócz niej 
samej nie spadała odpowiedzialność, a żadne 
względy światowe nie miały dla niej znaczenia. 
Nawet w tem co powiedziała Devereux’nm tego 
wieczora, była większa część prawdy; chcąc go 
odstręczyć od siebie, wyraziła się zbyt szorstko, 
lecz istotnie do gry nie ciu la wstrętu. Zkądże 
by go nabrać m ogła? Była to rzecz zwyczajna 
w towarzystwie do którego nawykła p rzel przy­
byciem do Anglji, a cynizm jakim się przyjęła 
okazywała się wyraźnie w słowach, któremi bro­
niła nieuczciwych sposobów, jakich używała Estera 
Ranscme, by sobie zarobić na życie.

Ztąd też dla tej namiętnej, nieprzywykłej 
do rozsądnego kierunku dziewczyny, myśl o na­
głej ucieczce nie miała w sobie nic tak  dalece 
wstrętnego i przerażającego. Nic Bobie nie ro­
biła z tego, że bez objaśnień i wyraźnych powo­
dów zniknie nagle z tego horyzontu towarzy­
skiego. którego była bożyszczem i ozdobą; a gdy 
raz silna jej wola powzięła postanowienie, dla 
równie błahych powodów nie myślała odstępo­
wać od swego zamiaru.

Zastanawiała się teraz jak poztąć z mra. 
Hargrave. Nie chciała skrzywdzić swej damy do 
towarzystwa, a nie wiedziała co z aią począć. 
Nie śmiała do niej p isać , ponieważ Devereux 
mógłby przez nią dowiedzieć Bię o jaj schronie­
niu. Jeden był tylko sposób: należało zestawić 
jej destate :zrą ilość pieniędzy na potrzeby bie­
żące, a towarzyszka sławnej miss Carolan dlogo 
b jz miejsca nie zostanie na p3wno.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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MAGAZYN
towarów  galan tery jnych  różnego rodzaju, bielizny, przyborów  

do palenia, podróży i zabawek.

Nowości na Boże Naradzenie w n a j w i ę k s z y m  
wyborze.

J. K o n ig s h e r g e r
Lwów, Rynek 32.

Zamówienia z prowincji załatw ia
się prędko i rzetelire . ' • d i

Najnowszy wiele rzeczy zawiera­
jący  ilustrowany cennik na żądanie teysyła 
się darmo i opłatnie. 1418 2 - ?

1

Ola w ł a ś c i c i e l i  b y d ła !
Podczas karm ienia kartoflam i bydła, zdarzają się często 

w ypadki udław ienia i z braku  przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się byw a dobić. 

K to  chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (kauczukowy) dla bydła 
u Aloj zego Httbnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 25—?

Odbywszy specjalne studja w krajowych i zagranicznych instytutach 
ukowych, otworzyłem we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. i 8.

n r z ę d o w n ie  u p o w a ż n io n e
Laboratorjnm  chemi(*zno-mih*oskoiiovve

do badań pokarmów artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, techni­
cznych, gospodarczych, hygienicznyeh, — analiz sądowych itp.

W laboratoijum tem, które według tegoczesnych wymogów urządziłem, 
uskuteczniam jakościowe i ilościowe rozbiory w celu sprawdzenia jakości, 
prawdziwości, wartości pożywczej lub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, 
piwa, koniaku, wódki, likierów, rumu, araku, octu, masła, sera, mąki, chleba, 
krochmalu, czekolady, drożdży, cukru, miodu, kawy, herbaty soli, tłuszczów i 
olejów, mięsa, wędlin, konserwów, karmy dla bydła, środków leczniczych, wy­
robów cukierniczych, farb, nafty, naczyń, wosku mydła, tapet i papieru; — da­
lej rozbiory wód" mineralnych i studziennych, ziemi, nawozów sztucznych i na­
turalnych, wapna, cementu, metali, aliaży, rozbiory moczu i kamieni moczowych, 
analizy sądowe itp.

Wszelkie zlecenia tak miejscowe jak i z prowincji, wykonuję o ile 
możności w najkrótszym czasie i po możebnie niskich cenach

Przekonany, że instytut mój, przynieść może dohrt usługi ogółowi, śmiem 
polecić się łaskawym względom Wysokich władz, WWnych pp. kupców, leka­
rzy, aptekarzy i całej P. T. Szanownej publiczności.

W a l e r y  W ł o d z i a n l r s U i
magister farmacji chemik sądowy egzam. na Wszechnicy wiedeńskiej, znawca 

artykułów spożywczych były właściciel apteki.
1417 2 - ' 0
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4 V 0 rocznie.

i o  zaw szy  od 1 lu te g o  1890  w y d a je  

4 %  A s y g n a t y  k a s o w e
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3 V, % A s y g n a t y  k a s o w e
z 8 dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w  obiega
4 yt % A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dinowem wypowiedzeniem oprocentow ane będą
p o s z ą w g s y  od  d n ia  I m aja  1 8 9 0  po 4% a 30-dnio-

wym term inem  wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

Dyrekcja.
m  6 7 -  ?
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Po cenach najniższych 
poleca M agazyn

we Lwowie, plac Mar- 
jack i 1. 4.

Barchany kolorowe
i 50  centów.

Barchany białe “ “'i'
h i f t ł ł *  (Schiffony) w  najlepszym  ga- 
U A c l l v  tunku sztuka 23 m tr. złr. 6 40, 

złr. 7 20, złr. 8 '—, i wyżej.
P rób k i na żąd an ie  franco,

1202 U —12C

P .  T . N a u c z y c ie lk o m  m u z y k i !
W y p o ż y c z a l n i a  n u t  

S t a n i s ł a w a  iC oh lera
u l i c  \  B a t o r e g o  l i c z b a  2 8  w e  L w o w ie .

skompletowana obecnie w najświeższe utwory — a także we wielka ilość 
utworów łatwych i ćwiczeń poleca się, zwr cając uwagę na udogodnione obecne 
warunki: O kawałków naraz brane, abonament miesięcznie 50 centów. Kaucja

1 'Ac. — tamże.

W ie lk a  w y p o ż y c z a l n i a  k s ią ż e k
Abonament miesięcznie ( 3 tomy naraz) 40 cent. Kaucja 1 złr.
Na prowincję (10 tomów naraz) abonament miesięczny 1 złr.

Kaucja 5 złr. Zapisywać się można każdego czasu. 1410 3—3

Po dobrowołnem ustąpieniu mojem z kierownictwa wapienników barona Graevego 
w Pustomytach ośmielili się niesumienni wrogowie rozszerzać rozmaite kłamliwe 

wieści, które "osobie mej w wysokim stopniu ubliżają.
Wskutek tego pozwalam sobie ogłosić następujące pismo barona Graevego : 
Szanowny Panie! List Pański dopiero dziś do rąk dostałem i pospieszam 

z odpowiedzią.
Pogłoski te puszczane na Pana nadzwyczaj mnie martwią i dla tego z prawdzi­

wą przyjemnością stwierdzam niniejszem, że nigdy nic między nami nie zaszło coby 
choćby cień jaki na uczciwość Pańską rzuciło i że jak zawsze tak i dzisiaj uważam 
Pana nietylko za uczciwego człowieka, ale także za bardzo sprężystego i obrotnego 
kupca, czego będąc u mnie dałeś Pan dowody.

Berlin 3 listopada 1890. Z wyrazem szacunku
L . Graere.

Przy tej sposobności przytaczam oryginalne świadectwo z ostatniej mej facho­
wej działalności na Szlązku pruskim i

Ila u p tc o m p to ir  O ppeln October 10. 1890.
Dem Herrn J. Strzemczyk bescheinige ich hiermit der Warbeit gemass, dass 

derselbe von October 1878 bis zum November 1886 bei meinem Kalkwerken u. Stein- 
briichen, ais Betriebsleiter und vom Kóoigl llergrevierbeamten und Bergmeister ge- 
priifter Verwalter, za Gogolin und Gurasdze thatig war, sowie diese Stellungen za 
meiner Zufriedenheit in dem Zeitraum von acht Jahren, ausgefiillt bat.

Wilhelm Dombrowsky.
Na razie tyle, w nadziei, że dalsze intrygi ustaną. 1429

Ju ljusz Strzemczyli.
"i* -We' > ‘ ' sósl

Premiowane na wy*t. hygien, 
we Lwowie I88&.

Od8*czegóinłone na wyst. prayr. 
lek. w Krakowie 1881.

zy-
rzeciw bla- 

niemo-

A p te k a  p o d  ,,Z ło ty m  S lo n le m “
H E N R Y K A  B L U I H I E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze;

Malaga z żelazem
jeannego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze< 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, Ogólnej 

oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem k r z e p ią j f  cy^ d la  n e rw o w y c h ,  n i  od o  k re w ­
n y c h  i  o s ła b io n y c h . W s b u d z a  a p e ty t  i  d n ia ła  i  n ie z a w o d n y  a k n to c s n o ic iy  p rz e c iw  z im n icy , 
g o ry czk o m  ty fo d a ln y m  I w  re k o n w a le a c e n c y i  po  c ię ż k ic h  i  w y c ie ń c z a ją c y c h  c h o ro b a c h . P rz e c iw  
c h o ro b o m  p o c h o d z y cy m  z  n ie d o s ta tk u  k r w i  łu b  o s ła b ie n ia  n e rw ó w , J e s t  w in o  to  n a jz n a k o ­

m itsz y m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m , j a k i  s z tu k a  le k a r s k a  p o s ia d a .

Malaga z rebarbarnm
i wątrobowym. Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongostjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.
ś ro d e k  d z ia ła jy e y  n ie z a w o d n ie  p rz e c iw  
n ie s t ra w n o ś c i  w  b r a k u  a p e ty tu ,  p rz y

   ,  - ^ .^ o w y c h .  W  c ie rp ie n ia c h  p o c h o d z y c y c h  *
n ie d o s ta te c z n e g o  w y d z ie la n ia  s o k u  żo ły d k o w e g o  i  ś lin y , J a k o te ż  w  t a k ic h ,  k tó re  w y d z ie la n ie  

ty c h ż e  so k ó w  p o w s tre y m n jy , w in o  to  w y w ie ra  z b a w ie n n e  z k u tk i .

Unikać należ, fałszerstw i nsśladowniotw — Cena butelki 1 złr. 60 o t , bu­
telka podwójna 2 słr. 5u.

Wnyałkie tleemia s prowincji tałaltcia apteka pod , Złotym Słoniem‘ odwrotną
poettą

1116

Wino pepsyno we z diastazą
t in d n e m  t r a w ie n ia  i w e  w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h  i o ły d k

K a n t o r  w y m i a n y  jj|ś 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banka hipotecznego *

k u p u je  i  * p r? e d a je

wszystkie efekta i monety
p o  k u r s i e  d : le n n y m  n a j d o K ła d u le j ia j m ,  a i«  

l i c z ą c  ń a d n e j p io ^ i c j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:
4 '/ ł  pro. listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
5%  „  „  bez premji
4 ,/(,\ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 V /„  „ Banku krajowego 
4 V / 0 pożyczką krajowa galicyjska 
.''/o pożyczkę propinacyjną galicyjska 861

5 7 ,  „ „ bukowińską
47,70 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ' ,7 o  ,  propinacyjną węgierską
47o węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje
— p o  cen a rh  n a jłcxn -tyx tn ie j» zych  

U w a g a :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie w j  lo s o w a a e ,  a j u ż  p ła t n e  
m ie j s c o w e  papiery wartościowe, tudzieł z a p a d łe  k u ­
p o n y  z a  g o tó w k ę ,  b ez  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e a l ą  
zań z a m ie js c o w a , jedynie za potrąceniom rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które Barn ponosi.
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c. k. u przy w. fabryki

Ed. Oberleithnera Synów
L w ów , p la c  M a r ja c k i 1. 8

poleca
n c w o  z a ł ó ż  m j r  d . z i a ł

Bielizny damskiej w największym wyborze
o raz  k o m p letn e  w yp raw y .

W e  l i z n ę  m ę s k ą  (k ró j na jnow szy).

Bołaierze, mankiety, skarpetki, pończochy.
W ykonuje również wsz lką b ie lu n ę  na  zamówienie.

Ce nile na żądanie gratis i franco.
1233 3 - ?

Wyprawki
dla n iem ow ląt!

starannie wykonane 

poleca najtaniej handel

Edwarda ScMlioga
we Lwowie

ulica Halicka liczba 16.
1316

Z a  4  c e n ty
można mieć w 16 
do 6 minut ką 
piel w domu kte 

kupi
W ANNĘ

lub
^  k a n a p k ą

Za ło żo n y  w  roku 1841

fortepianów i pianin
pod firmą 1164 24-?

J.  B A L K O
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, 

poleca nadeszłe z Wiednia

F o r t e p i a n y
z fabryk: Boesendorfera, Ehrhara, Schweig- 
hofera, Heilzmana, Frokaza, Hamburgera, 
Fritza, Wirtha i innych «n cen a ch  
przystępnych i 10-letnią gwarancją.

J  B alko Mussil.

I I

I

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r .  J a g e r a
wyroby po cenach fabrycznych

z najszlachetniejszej wełny, za­
lecane dla osób wątłego zdro­
wia, łatwo się przeziębiających 
Koszufl 
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpę ki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 
Sfaniki włóczkowe do noszenia 

po sukni, z rękawami i bez, 
poleca

handel p łócien  i bielizny

JANA RIEDLA
w e  L w o w ie .

§■9
-!■
- a

c o
C ico

I I

Marony tyrolskie
Figi sułtańskie 1424 1-5
Daktyle m arokańskie 
Rodzynki na gałązkach 
Śliwki i orzechy różne 

wszystko z tegorocznego zbioru 
już otrzym ał i poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku  liczba 42.

Handel A Faliszewskiego
•w P r z e m y ś j  a

p o le c a  w w ielk im  w y b o rze

trumny metalowe
z p iei w szorzędnej fa b ry k i Be- 

sch o rn e ra  w W ie d n iu
oraz wielki zapas

Wianków grobowych
z kw iatów  sztucznych i m etalo­
w ych z kw iatam i z porcelany od 

70 c t do zł. 15.
1383 3 - 8

b a p a ra tem  do g r z a n ia  wody. 
fT annj cyn k ow e połączone z tuszem. 
P o k o jo w e tu m e  takie do użycia ku 

racji hydroterapijnej. 
o b o jo w e p a rn ie  k u ra cy jn e . 

K lu ie ty  p ok ojow e, hermetycznie 
zamknięte.

Hiustrowans cenniki franco.
A. K r ó lik o w sk i Lwów, ulica Koper­

nika 17. 1227 27-?

Szyba
ogrodowa 23/«9 eentm  kosztuje 
loco stacja Przem yśl, wraz ze 
skrzynką tylko 5 ct. zaś 16jM ctm 
tylko 63/4 c t we fabryce szkle 

w B irc zy. 1375 10-10

Poszukuje się
Pianino przegrane

w dobrym stanie.
Je s t  na sprzedaż

kocz p arok on n y  dobry.
Wiadomość w Administracji „Przeglądu1*.

1414 3 - 8

Rządzca dóbr
Szlązak austrjacki, będący do­
tychczas na posadzie, p ragnąłby 
z powodu okoliczności fam ilijnych 
zmienić swą posadę i  o b ją ć  z a ­
r z ą d  w ię k s z e g o  k o m p le k s u  

dóbr.
Je s t on teoretycznie i praktycznie 
z gospodarstwem obznajomiony i 
wykazać się może jak  najlepszemi 

poleceniami 1406 5—? 
L isty  doręczy m u z grzeczności 

A dm inistracja Przegląda.

D r o b n e  o g * o » a e n la
p o  S  m i t y  o d  w y r m .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
fiozny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 948 103 ?

Zn ako m ite  tu tk i nieklejone l 000
sztuk 1-20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lwów Teatralna. 1263

Dla wszystkich miast w Galicji 
poszukujemy korespondentów (re­
prezentantów ) znających dokładnie 
stosunki w miejscu i w obrębie 
zamieszkałych obywateli. Łaskawe 
z g ł o s z e n i a  pod L  3030 do B iura 
J .  L itw ińskiego i  S k i  we Lwowie.

1422 2 - 2

O chpow iedzialny Y Y - c L i w  f  a k o w s k i . Papier z fabryki Czerlańskuj. Z drukarni nar. W. Monieckiego- — Zarządzca; Walenty łlodak,


